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_  out. od miejsca objętośni jednego wiersza 
H  drobnym dinkiem, opróo* opłaty stemplowej 

30 ant za każdorazowa umieszczeni’,
LISTY REKLAMACYJNE nieo ołjto 

waue nie ulegaję frankowaniu. ______

Od Wydawnictwa.
Priedplata* na Gazetę Narodową z 

TygyOniklem N iedzielnym  :
Na półtora miesiąca tj. 16 . lutego

do końca m arca b .(r. 2  zfP. 5 0  cnt.
na póljpięta miesiąca tj. od 1 6 . lu ­

tego do końca czerwca br. 1  * 5 0  „
K w a r ta ln ie .................................... 5  , _  ,
m i e s i ę c z n i e ...............................1 • 7 0  *

W r a i ts  gdyby £ąd*no Tygo­
dnika N ie d z ie ln e j  \ri#cej d ii Je 
den egzem plarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem , za kałdy  egzemplarz nadliczbo­
wy kw artalnie po . —  * 3 4  cut.

|*ae«y lU  poeatow ^ i b u  Ty  
f f + d n i k a  Niedzielnego w  m i e j s c a ;  

kwartalnie . . . . . .  3  > 7 5  >
m ie s ię c z n ie  1 * 3 0  •

P rzedpłatę  przyjm uje się tylko  od
i 1 6 .  kałdego  m iesiąca.

N a prow incję tj. z  p r z e s y ł k ą  p o c z to ­
w ą  m ożna p renum erow ać n a  Gazety Narodową 
t y  I k.o r a z e m  /. Tygodnikiem Niedzielnym ; je d y -  
■ ie  u a lą js o o w i t.j. w e L w ow ie o d b ie ra jący  p re ­
num eratorów  ie m o g ą abouow ać Gazety Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

l) la  a n lk n ie n iu  p r z e r w y  w  o d b ie r a n i a  
G a ie ty  h p ra s i ta m y  o  j a k  n ą jw c ifc ń n lą js z e  
p n a s y l a o l e  p r a e d p la ty .

Również upraszam y 9 d e U łe  t r z y m a n ie  
* ię  jzo w y ie j o z n a o io n y o h  e e o  p r z e d p ła ty  
d la naiknieńia niepotrzebnych korespoudeneyj i 
Wyn u n y y iy c h  ztąd kosztów przesyłki pocztowej,

L w ó w  d. 13. lutego.
(Nadcbodtyoe w Radzie państwu rozprawy nad re- 

zolaejami galioyjskiemi. — Nur langeam! — Krgtustwo 
•tarąj — P»»u Lloyd o Galicji. — bazpośredaie
wybory ao Raty państwa i rewolucje galicyjskie.)

iw fp łacy j s a js w  g a lic y ja k ią ja  .p rz y j­
dzie y W  rpBpr*w7  pnasffłopodobm e poząjntro , 
dn i*  l ą .  Ltyt m ity. K am pąu ia rozm ow ne się  
od sp raw o zaan ia  W ydziału  konstytojByjuągo, k tó ­
ry  zap roponu je  Izbie , ab y  się  za ję ła  m ery to ry - 
eznem ręzpoĄnaąięm  tej sp raw y .

J f tk ą  d ro g ą  rzecz pójdzie, i ja k i będzie w y ­
n ik  p e rtra k ta c ji rajohsra tow ej, dziś n ik t z pew po- 
ie ią  p o w ied u eć  nfe m oże, a  to  g łów nie  d la teg o , 
t e  w iększość R ad y  p ań s tw a  choć pochopna do 
n eg a ą ji w« arszystk iem  co uię jest n ie m ie c jy e m , 
bardzo je s t p rzystępna w pływ om , k tó re  ,pochodzą 
z g ó ry . M pzua śm iało  pow iedzieć, że g d y b y  mi 
aisttyjn.ni az isiej ze było w yższą m y ślą  ukonsoli- 
do w an ia  m onarch ii p rze ję te , i zidentyfikow ało się 
s  p rzyęhy lnem  usposobieniem  korony  i p rzedsta  
w iło  rezo lucje en bloc ja k o  część tego, co się bonum 
P*blieum zowie, to  zn a jty ło b y  i w  leT^źuięjszym 
■kładzie R ady pauutw z w iększość g łosów  za rezo- 
laojam i. T ym czasem  g łosy  półurzędow e, choć o- 
• łro ta ie ,  d a ią  do zrozum i euia, że przedm iot ta łye j 

powoli i rozw ażnie trak to w a - 
ł r^d»w fliyB tkiem  m o t t » : ,  nur langeam. 

woć .wc J f° eoBk**eu» d la przedlitaw skioh pra-

Organ m iniste ria lny  atą p reste ko rzysta jąc  z
w y p a Ą ó w  . m am festaeyj Berbękicb ram uńskich l
aask ich  w  W ęgrzech, s ta ra  „ i ,  odprow adzić s te rn i­
ków  rząd u  w ęg ie rsk ieg o  w szę] y ej m yóli w p ły ­
w an ia  na sp raw y P rzod litaw n . D ośU ^je„ ę Czni6 b ie­
rze się je d n a k  do rzeczy, tak , że ekgpektoracje, je j 
nie m o g ą  w yw rzeć żadnego  w ply w n . p rz J ta- 
cz a jąc  żadnego duw oda n a  poparc ie  sw ego  zd a­
n ia , aezy  W ęgrów , t e  dw a szczepy , Qa k tó rych  
b ark ach  spoczyw a dualistyczny  system , pow inny 
s ię  w zajem nie y sp ie f^ ć . T o  jednak  n ie  p rzeszk a­
dza, i e  ten  sa m  o rg a n  podżega Sąsów  siedm io­
g rodzk ich  przeciw  W ę g ro m , m lio za jąc  ich  do 
Niem ców! Z  w iuooznem  i» w iw o len iem  w spom ina 
P ru te  o krw aw ych  ck scesac ły  p rzy  w y b o rach  aię 
w ydarza jących  tu  i ów dzie m iędzy S e rb ąm i iR n -  
m nnam i, i w ykazuje, że n a ró d  i  rzą d  w ęg ie rsk i 
m ają  d o ić  k łopota w dom u, by się  m ia ły  ząjm o- 
w ać ondzemi sp raw am i. P oniew aż zaś  zgrom a- 
dzen ie  S erbów , Rum unów  1 Sasów  w  T em eszw a 
f ze zeb rane, ze 154 ludzi złożone 
uchw aliło , ab y  n g o d a  k roacka  została  t e  ię-
fil aha lnh nfl inna nr'/AmiAr M. W16C rre$96 pou

a Uli U ul lUUAij miuiAj w ,* *, 1
Przyznaje najprzód, że ug»da w ęgierska a a  

ła  Kroacji niezmiernie wielką autonomię (ungenta- 
tret Ausmatt ron Autonomie), a potem, że samorząu 
ten prawdziwy w ym aga wielkiego zajęcia 1 pra­
cy w domu własnym . ,

T ę praw dziw ą antonomię, uzyskaną na dro­
dze kompromisu z W ęgrami, wyzyskuję Prem  w 
sposób oryginalny praw ie ta k  sa m o , jńk za 
c« asów Bacha mędroy nrzędowej Oełterr. Correr 
•pondtnz p rzem aw ia li, kiedy im odpowiadać nie 
było wolno. P ió ro  podobno to sam o , które słn- 
iy lo  w tedy władzy, pizze i dziś w starej P r t u t : 

*Kroaci, którzy ozyzkalł tak  ogrom ną anto- 
nOomię, nie pójdą za przykładem  Polaków, i nie 
-b ę ią  żądali rewizji ngody, k tó rą  dopiero 00 za 
.twierdzono.1*

Niechże tu kto się dopatrzy logiki, i niech 
zoajdzie choćby najsłabszą au ab g ię  między Kro 
atam i a Polakam i w  kwetsfji konstytucyjnej. Kro 
aci wysadzili najprzód komisję ad hoc ze swego 
sejiun, W ęgrzy tak samo. Na tych konferencjach 
nie toczyła się żadaa inna sprawa, prócz m iędzy­
narodowej. Sejmowi zaś galicyjskiem u zagrożo 
no rozw iązaniem , je ś li nie wyszle delegacji do 
Rady p ań stw a , o której nikt nic w ied z ia ł, czy 
je s t szczuplejszą, ezy pełną, czy będzie konsty tu­
antą. W taj Radzie państw a obradow ano {o o 
tern to ow em , ale ugody podobuej — jak  W ę 
grów  z K rostam i, nikt nie zaw ierał.

Potem układ chorwacko węgierski Został 
przyjęty w Zagrzebiu i Peszcie przez rep rezen ta­
cje legalne tych krajów i ostatecznie sankcjono­
w any przez króla.

W  Przedlitaw ii nic podobnego nie było. 
W iększość głosów w Redzie państw a znalazła się 
po stronie faktycznej mniejszości Indów krajów  
niewęgierskich. Tam  traktow ano rzecz jąko rów ­
nych z równymi — tu rozstrzygano w iększością 
głosów (prz/uajm uiej CO do Galicji) generit neutriue

„Kroaci otrzym awszy obszerną antonomię są 
zadowoleni i powinni się urządzać w domu, bo 
tyczenia i potrzeby ioh są  zaspokojone" — po­
wiada Pretse i konkluduje, że i Polacy to samo 
powiuui uczynić — chociaż w łaśnie takich sw o­
bód i praw  im nie n a d a n o , jakie nzyskali Kro 
aci. Chociaż tak  są  chrome i nic nieenaceące 
wywody pism, z rządowego bióra prasowego in ­
spirow anych , można z nieb jednak brać m iarę 
jak się rząd zapatruje Przytoczony tu przykład 
powinien nam  zaw sze być w pamięci.

Nie nblitając W ęgrom , nie podsuwając im 
jakichkolwiek in te n c y j, przykrócenia (w swoim 
czasie) praw  i swobód autonomicznych Kroacji, 
musimy jednak  zakonstatow aó, ża  przez cały 
czas trw ania konferencji, Kroaci niezachw ianie i 
silnie obstaw ali przy sw ych postulatach au tono­
micznych, i że w wielkiej części rezultat pomyśl 
ny uważać należy jako zasługę pełnomocników 
sejmu kroackiego. Skupianie s i l , w ytrw ałość i 
podporządkowanie wszelkich widoków i w zglę­
dów „dobra powszechnemu krajn ," oto jedyne 
orcontMi, k tóre  prędzej czy później skutek zape­
wnia.

Wspomnimy jeszcze o jędnem  w yrażenia dzien ­
nika Potter L loyd , k tóre nam się  nader trafnem wy 
dało. W yłnszezając powody, k tóre  uwyd fniają 
konieczność zaspokojenia potrzeb Galicji, 1 ywa 
ten kraj „krajem , który może m a dla monarchii 
opatrznościowe znaczenie." K ażde słów ko ma tn 
wagę i znaczenie. Nawet to niezoaezne „m iżeu 
doskonale malnje położenie obecne.

Od tych, którzy stoją na czele rządn, zależy 
skorzystać lab nie z daru Opatrzności. Zrozumieć 
wyższą (państwową) misję Austrji m ogliby — gdy­
by chcieli — ci co rządzą z tej jak i ci co 
rządzą z tamtej strony Litawy. Ozy zechoą — 
obaozymy. Zadanie m ają przed sobą.

Leos biorą się do niego tn r lz ó  nieebętaie. 
O ile wyrozumieć można z rozmaitych objawów 
dziennikarstw a wiedeńskiego, iprzedlitawscy «ui- 
ni8trovrie radziby każde ustępstw o dla autonomii 
jednego z krajów koron nyeh przeciw ważyć zdo­
byczą inną na korzyść większej centralizacji w R a­
dzie państwa. Zaledw ie kilkunastu posłów sej- 
mowyoh niższo-anstrjaakich pornszyło kw estję be* 
pośrednich wyborów do R ady państwa, ju ż  jeden 
z ministrów, dr. B e rg e r, zaręezyl im , że mini­
sterstwo ma jn i w ypraoow any projekt do zmiany 
ustawy grudniowej, pow iększającej liczbę człon­
ków Rady państwa i  zaprow adzającej bezpośre­
dnie w ybory do Rady pańrtw a w tyoh krajach, 
w któryeb sejmy taką  zmianę w sposobie wybo- 
r* uchwalą. Wniosek zaś równoczesny i pow ię­
kszenia liczby posłów, i warunkowych bezpośre­
dnich wyborów, ma w ielką doniosłość. Centrali- 
ści chcą tym sposobem wywrzeć wpływ na se j­
my, zmnsić je  do uchwalenia bezpośrednich w y­
borów do Bady państwa. W edług prejekip cen- 
imlistów, teraz  powiększouoby liczbę posłów o 
R ady państw a tylko dla tych krajów, których 
sejm y przyjm ą w ybory bezpośreduie. Inne kra|e 
zaś zatrzym ałyby dotychczasow ą liczbę! Nieza­
wodnie projekt ten m inisterstw o w n iesie , gdy 
rezpoetną Się w W ydziale konstytncyjnym  ro* 
praw y nad rezolucjam i galioy jsk iem i, ab j jako 
w arnnek ustępstw  dla Galicji położyć przyjęcie 
przez delegację naszą projektu rządow ego o wy- 
boraeh bezpośrednich.

Korospondanąje Gazety Narodowej.
„  K r a k ó w  dnia 10. lutego.

I (-*•) Muszę w jednym  punkcie sprostować 
mylne doniesienie w aszag 0 kronikarza fejletono- 

J^yd^iał filozoficzny tutejszej wszechnicy 
p izy jął Józefa Szujskiego na docenta pryw atpe- 
gp. W prawdzie w iela ze starszych profesorów 
było zdania, że prace Szujskiego nie są tego  ro- 
dąaju, aby ma można ndziellć dyspenze co do 
d o k to ra tu ; nie podobało im się szczegółuie, to  
Szujski w tak różnoroduych kierunkach literackich 
piacnje (w ozem jean ąk  tylko zadość czyni 
prawdziwym, potrzebom naszym) — ale w koń 
ca profesorowie ci, nie chcąc iść przeciw ko prą- 
dęwi opinii publicznej, wstrzymali się od głoso­
wania. Referent p. Wachholz Jak najmocniej opie

rał się docenturze Sznjskiego. Twierdził on m ię­
dzy iunemi, że Szujskiego nie znają w Niemczech 
ant we Francji. Być może, że F rancja  i Niemcy 
nie znają Sznjskiego, ale zua go cały kraj pol­
ski, znają go wszędzie jak daleko sięga języ k  
polski. Czy zaś p. W achholza znają w Niem 
ozech, nie wiemy 1 bardzo w ątpim y; że go zaś 
ani Polska ani Francja nie z n a ją , je s t pewna. 
Zaw sze więc Szujski wielki ma aw ans przed 
Wachiiofzem, bo przynajmniej w łasny k ra j do­
brze gc zua i cenić umie.

Mówiąc o w s.echnicy, nie mogę przemilczeć 
podhala, jab łe  senat przesłał dc m inisterstw a w 
sprawie opł<uy czesnego (kolegiów). Otóż p ro ­
fesorowie tutejszego uaiw ersytetn z nw ag i, źe 
llezba słuchaczów w porówuaniu z inuemi u n i­
wersytetami jest u nas nader szczupłą, od daw na 
j a t  ntyskują na m ały, mc nieznaczący praw ie 
dochód z opłat czsm ego — podczas Kiedy ne. in­
nych uniw ersytetach dochód % opłat tych prze­
wyższa częstokroć roczną pensję profesorów. 
Z, tej więc uwagi aeaat prosi, aby m inisterstw o 
zniosło zupełnie w K rakow ie opłaty czesnego, a 
natomiast podwyższyło roczne stało pensje profe­
sorów. Z wielu bardzo względów życzylibyśm y, 
aby ministerstwo przychyliło się do tej prośby. 
Polecilibyśmy też gorąoo spraw ę tę  delegatom  
naszym- Korzyści bowiem z tak iej reform y by­
łyby wielkie. Najprzód ułatw ienie atadjów  sin 
cnaozotn i w ielka dla nich ulga. P rzez to nk- 
8tępnW tiowfięksayłaby się liczba słuchaczów na 
krakowskim uniw ersytecie. Nareszcie, instytucja 
prywatnycu docentur, in sty tu c ja , k tóra tak ,pię 
kne uśsoce wydaje w N iem czech, m ogłaby się 
swobddnie u nas rozwinąć, podczas kiedy teraz 
napotyka na wiolbie ze s trony  profesorów trn- 
dpoiei, -Nie dziw albowiem, że profesorowie, dość 
s jo w p łą  pobierający p lą c ę , skazani przeto na 
dochód v ■czesnego nie m ogą być obojętni na n- 
steoapfouib tego ostatniego przez docentów pry- 
waiyyefcU- Nie można wcale tego wziąć za zie 
profesorom. S tałe ich płace bowiem ledwie wy­
słań: rają na przyzwoite utrzym anie rodziny. 
ftząd* »ftś tern prędzej oowinien się przychylić 
do żądania nenatu , ile że uaiwęr9ytct posiadał 
zaaoz&y w łasny m ajątek, k tóry  przeszedł w ręce 
rz ą d n i

Co do tej kwćstji m ajątku wszechnicy naszej, 
teraz w łaśnie ciekaw a jednh spraw a się toczy. 
Wiadomo, że uniw ersytet miał dawniej na różnych 
dobrach ziemskich zabezpieczone czynsze w ieczy­
ste. Kiedy nastąpiła zacząw szy od r. 1849 in- 
demnittocja czynszów wieczystych, rząd  zabierał 
imieniem uniw ersytetu kapitały  indemr.izacyjne, 
jak ie  przez kom isje indem nizacyjne w yracho­
wane i wyznaczone zostały. Nikomc w tedy 
nie przyszło ua myśl wątpić o tem , że rząd  
ma prawo do tych kapitałów. Były to czasy Ba- 
chowskie, Szmerliogowskie itp. Tym czasem  nie 
wszystkie jeszcze te  spraw y zostały zakończone. 
Ostatniemi czasy m iała nastąpić rów oież w ypła­
ta kapitału indernuizacyjnego za czyn9Z w ieczy­
sty, należący się wszechnicy krakow skiej. Rząd 
to jest fiskns, ja k  zawsze, żątfol wypłaty tego k a ­
pitała. Tym czasem  sąd nie przychylił się do tą -  
daoia skRrbn, albowiem ów czynsz wieczysty za ­
bezpieczony był na rzecz uaiw ersytetn. Tym  spo­
sobem spraw a przyszła przed senat. Nie wiemy 
co senat z tą  spraw ą zrobił — ale nie w ąfpimy, 
że zareklam uje m ajątek uniw ersytetu. A może 
przy tej sposobności w arhiłoby poszukać w re- 
g istra turach  sądow ych , ile takich kapitałów  in- 
deranizacyjnych , w ubiegłym  perjodzie bachow- 
s*o sehmerliugowskiem, sądy przyznały s k a r b o -  
Wl; zamiasl prawdziwem u w łaścicielow i, to jest
uniw ersytetow i.

P e t e r s b u r g  d . 6, lutego. 
I0-)# ) Na miojsoe Siem aszki przysłany jnz  na 

arcybiskupa praw osław nego do W iln a , bisknp 
charkowski, Makary. Głowa m iasta (burmistrz), 
Cyłćw, i gubernator, kontradm irał Szestakow , 0 - 
zdobieni w wstęgi, gw iazdy i k rzyże, spotykali 
nowo przysłanego dygnitarza  i wraz z biskupem  
kowieńskim  odprowadzili dc kościo ła , gdzie kil- 
k ?8®1 księży praw osław nych i mnichów w dro­
gich kapach oczekiwało z nabożeństwem. Mniej 
sza o cerem onie, niech się modlą, może biednej 
Li wie wym odlą chwilę mniejszego nciskn choć 
znając praw osław ną liturgię i częste wyliczanie 
rodziny carskiej, wiem, że bardziej modlono się 
za carów niżeli za cały  św iat chrześciański.

W Kowieńskiej gnbernii inne modły się wzno 
szą, tam  po kościołach katolickich i po staroza 
konnych bożnicach modlą się o chleb. Z nrzędo 
yfego raportu okazuje się, że „wc wszystkich po 
wiatach Kowieńskiej guberaii by ły  w ypadki 
śmierci głodow ej pomiędzy żydami" — chociaż 
władze nie zawsze w iedziały o podobnych wy 
padkach. Lud wiejski mimo całego swego przy 
w iązania do ziemi ojców, zaczynał się zbierać na 
em igrację. Ludność parobcza bez cbleba i roho- 

zaćzynała w yruszać do gubernii Sam arskiej 
i Saratow skiej na zaludnienie tamtejszych pustko- 
wiów. N aw et niektórzy gospodarze zaczynali n- 
legać temu prądowi i wyprzedawać się. Liczni 
siadali j uj, na  ^0iej żelazną, jądąo  do retersbur-

S% a ztam tąd gdzie Bóg ponieeio. Władze rzą 
owe jednak  przem ocą pozwrąoały ich lp rzy  po­

mocy komend wojennych poprzypędzały na miqj 
sce urodzenia. Jednak  niema prawie ani

go powiatu, gdzieby aie zaszły podobne wypadki 
zrywauia się parobczei ludności do wędrówki.

Niedoli, tej możuaby zaradzić, aie trzeba by­
łoby dać więcej swobody i więcej praw  Indcośoi 
światlejszej, uważauej za m iatietaą W iążąc ręce 
inteligencji i me dopuszczając jej do sam odziel­
nego w ystąpieuia, pozbawia się kraj w stelkśtgo 
możliwego postępu i wzbrania się mu uhm fe*" 
zaspokojenie koniecznych środków  materj*ląych.
W W arszawie ap., gdzie wolno przynajmniej ń*- 
zy wać się Polakiem , • i za zbrodaię tego nie uwa­
żają, ci Polacy zak ładają  obiady, gdzie »» 
2C groszy można najeść się smacznie zrobionemi 
potraw am i, można naw et dostać półporcje u  10 
groszy. Ale tam osoby wyższych klas nie wetjr- 
dzą się i nie boją po kolei erzędow ać pi-zy tyoh kn- 
ohmach i niem i się zajmować. T ak  sam o rozumnie 
prowadzone publicznie kuenaie m ogłyby i na L i­
twie przynieść ogrom ne pożytki, byleby zoetawa- 
ły  pod kierow nictw em  ludzi św iatłych i nie były 
narażone'.na wdawanie się rządu. Aie jeżeli rsąń  
uzna szerząeą się popularność zakładów  sa pro­
pagandę rew olucyjną, a kierowników filantropij­
nej spraw y za agitatorów  — spraw a ca ła  os 'fc® 
wziąć obrót, podobny do spraw y p. W ieliamino- 
wej, o której kiedyś pisałem. Słowem, na każdym 
kroku w poprzek staje rząd

Czasami ebee on nenodsić za postępowego.
I tak  niedawu > przyobiecał nwolnić dzienniRar 
stwo prowiocjoualne od poprzedniej oenznry i roz­
ciągnąć na nie praw idła, istniejące dla stolic. 
Jnż naw et dzienniki odeskio ucieszyły się z tej 
obietnicy 1 zaśpiew ały odę łaskom  carskim  -  a- 
le radość ta pyta przedwczesna nawet dła Mo­
skali, a coż mówić o nas, gdzie nawet przyzns 
ne zniesienie eenzary dla dzienników prowincji: 
nalaych jeszczeby znalazło fortę: liezoaoby dzienni­
karstw o polskie nie ta  ptowincjonalue, ale *ż w io - 
gle rządowi , nad któremi należy oznwać w ie­
cznie.

Albo też rząd  w yznaina nową komisję d la  
zbadania praw katorżników t W iadomo dotąd , że 
więźniowie z radośeią wolą zam ieniać roboty w 
aresztanckich r ituch u ą  d łaepłetaiA katoriM  w Sv-
berji. Ozem to objaśnić? W ięzień w fortecy łub 
w. gnberniałnem  m ieście musi pracow ać niemniej 
ciężko jak w katordze, a niema tych dogodności 
ja k ie  tam m iewa. W Syberji na dzikioh pnsz- 
c-zaeh nieraz pracniącetnu w kopalniach sk a z a ń ­
cowi pozwala się mieszkać w osadzie, we wsi u 
jakiego S y b irak a  — i jeżeli ma się czem op ła­
cać oficerom i tym , którzy skazańców, jak  bydło 
robocze , najm ują do kopania i przem ywania 
rudy złotodajnej, może sobie spokojnie pracow ać, 
być praw ie wolnym , byleby się nie w ydalał * 
włości. W m iastach tego niema. W ięzień źle 
karm iony, codziennie upokarzany przez władze, 
uiem ające naw et dlań słowa IndzKiego, w  b ro ­
dzie musi żyć z dnia na dzień i naw et nie uśm iecha 
mu się możność ucieczki. Coż dopiero w tw ier­
dzach, gdzie ciągle mnszą sypać w ały  lab m iesić 
glinę? Forteczna roboty uważa prawo za mniejszą 
k a rę  od robót w kopaluiacb. Komisja wymfcozona 
n u  zbadać w szelkie osobliwości różnych rodzajów 
katorgi, i wedle swe nm ania, ustanowić sto 
pnie i wysokość kary , tudzież obm yśleć śród 
ki ku ulepszeniu bytn więź liów. Zadanie to w iel­
kie w Moskwie, gdzie znajduje się co najmniej 
200.000 k itorżników w nędzy i kajdanach , dla 
których przez d ługie lata jedynem  m arzeniem  — 
ucieczka, lub jed y n ą  nagrodą za szczególne iz -  
sługi — zdjęcie kajdan.

Z ajm ując się  Indzkicm ulepszeniem iosn wię- 
źuiów, Moskwa nie zapom iua o cytadeli w arsaa- 
wskiej, m ającej być obecnie znacznie rozszerzoną. 
Kazano oszacować m ające się zwalić domy i n a ­
znaczono ja k o  cenę sześciokrotny roczny dochód 
za domy drew niane, a dziesięciokrotny roczny d o ­
chód za domy mnrowane ; 150 domów przezna­
czają do sw atan ia . Je s t 10 bardzo dowolne osza­
cowanie. Jednak , że jest prawdziwe, to stw ier­
dza Danziger Ztg. i odpowiedz, ua je j a rtyku ł w 
dzieunikaeh moskiewskich.

Z ostatnich sprawozdań urzędowych apraw f ezL<> 
na wychodzi na jaw  w całej nagości. Wszecbni 
ca św. Włodzimierza w Kijowie ogłosiła spraw o­
zdanie o tegorocznych egzaminach. Z  niego wi­
dać, że najlepiej szły egzamina uczniom wyszłym  
z gimnazjów, ale w ogóle byli oni słabi w języ­
ka łacińskim, nadto w moskiewskim za dykto­
waniem ronili liczne i ważne błędy. Profesorowie 
Moskale znown wzdychają do powrotn tych bło­
gich czasów, gdy do oniwersytetn nie przyjmo­
wano nawet najlepiej zdającycL wsąystkie egz t 
mina, jeśli zrobili dwie omyłki ortograficzne. Za 
uważano, że wszyscy uczniowie duohownyoh za ­
kładów byli bardzo słabi we wszystkich przea- 
a^otach; nawet łac in a , atórą k ilsa fe 
piej posiadal: od gimnazjalistów, tara 
upadku. Sem inarjai doebowno szkoły, jak zaws 
i wszędzie, tak i tu nie dorównują świeckiemu w y­
chowaniu. Postanowiono na przyszłość nie przyj­
mować bursaków bez egzaminu ze wszystkich  
przedmiotów Tożsamo zastosowano i do szkół 
rabińskioh, którym główny zarzut zrobiono, i e  ich  
wychowańoy są bardzo słabi w zuajotności rno 
skiewskiego języka.

Gdy Kijów dat tak ie  zaśw iadczenie szkołom 
duchownym, podnoszą się z Grodzieńskiego gło  
sy o upadku szkól powiatowych. W miastach 
W olkow ysku, P rażan ach , Słonimie przerobiono
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po powstaniu szkoły na dwuklnsowe, w których 
uczyli tylko czytać, 4 działań arytm etycznych, 
pisać i śpiew ać różne pieśni brntaloe o p o w stań ­
cach. Sław ny z infaraisostwa Szczerbów w Woł 
kow ysnu kazał chłop >m płacić po 50 inbli za 
nankę malca w tych szKołach, i sam niby to u- 
rządzał kw atery  dla nich, trzym ał icb w nędzy, 
a  kradł dohrze, aż go ostatecznie Putapów  w y­
pędził. Podobnie się działo i w innych m iastach, 
tak w Prażanach urządzeniem pomieszkań dla 
uczniów zajmowali się mirowi, Pojfów i Katu 'ów, 
a  w Słonimie m arszałek Izwieków. Pierw s em 
staraniem  icb było zmniejszyć iiczbę uczniów ka 
tolików a  powiększyć praw osław nych. A i e o- 
statn ich  przybyw ało nie w ie m , więc katolików 
w ypędzano wciąż. Polską mowę u uczniów prze 
śladowano do przesady. To też rodzice byli nie 
chętni, i tylko rozkazy naczelników wojennych 
utrzym yw ały grozę. Dziś powy pędzano tych sk a ­
lanych złodziejstwem i zdzierstwem nikczeronem 
patronow ośw iaty, i zaczęto w racać do noimal- 
nego stanu. Rodzice poczęli odbierać dziatw ę ze 
szkół, gdzie nie uczono nic d o b iego ; w tycii j e ­
dnak miastach , gdzie szkoły gą pięciokias nve, 
nie brakło nigdy nczniów, choć nikogo żaden po­
średnik nie zmnszał jechać do szkół, do też ka­
żdy w idział korzyść z takich szkół. W dwukla- 
sowych bardzo źle urządzonych szkotacb, przy 
w ysokiej jak na chłopa naszego opłacie , nikt 
nie chce ntrzym ywać malca Lnd prosty cbi-e o- 
ńwiaty, ale takiej, która go na M oskala nie prze­
rab ia .

T ak  samo starowiercy. Niedawno w Moskwie 
starow iercy bezpopowcy podali prośbę o pozwo­
lenie założenia dwóch szkół a la  chłopców i dziew­
cząt, pod warnnkiem , że nauczycieli sami m ia­
nować będą, ale rząd ma praw o w ym agać usta 
nowionoj przepisam i kwalifikacji, dyrektorow ie i 
dyrektorki również będą przez nich mianowani, 
uczniowie m ogą mieć od 7 do 16 lat. M ają to 
być szkółki początkow e i pewnie będą licznie 
nczęszczane, bo bezpopowcy, m ając ich kierow ni­
ctwo moralne, nie będą się obawiali p raw osław ­
nej herezji, jak ą  chciano by wpoić przez p"pów. 
Rząd daje żądane pozwolenie.

D laczegóż nie chce w naszych szkołach od 
dać kierownictwa gminom? W tedy nikt by 
nie miai powoda użalać się, że ław ki puste, wiej 
ska młódź aż nadto by je zapełniła, moskiewskie 
zaś szkoły na polskiej ziemi nigdy uie będą po 
p n laucm i.

Moskale mimo swej nieaawiści do F ranca 
zów, zawsze stara ją  się ich małpować. Obecnie 
obcą naśladow ać m inistra Durny, i sołdatów ro­
bić nauczycielam i. Biedacy zapom inają , że we­
dle ich statystyki nawet w Petersburga, gdzie 
stoi korpus g w ard y jsk i, zatem najwięcej oświe­
cony, um iejących czytać czyli hram otnyeb je s t 
tylko 35% , a i ci uczyć innych nie są  w stanie.

O becnie podnoszą projekt zniesienia w ięzie­
n ia  za długi w Moskwie. K ary na dłnżników są 
w iększe niż gdzieindziej. Tam  wierzyciel ma 
prawo więzić n iesłow nego. dłużnika ile t mu i e  
podoba, p o s tn ie  zapłaci, e h y b k lb  sam zafJór.fin 
wnieść zap łatę  na utrzym anie dłużnika wf wię<««~. 
nin, i tern da mu wolność, System . teo b a r k i - < 
rzyński w ykonyw a się w eałej ścisłości woboc ■ 
k las  nieaprzyw ilejow auych. O sobista wolność nie 
może być zapew nieniem ' i ew ikąją ; d la-kredytu-j, 
jeżeli nie było m aterialnego zapewnienia, to trzy ­
m ając dłużnika w więzieniu nawet lat kilka, riie 
się uie zyąknje, ow szem -tząci • sję pianiąrLt, 
eony na trzym anie go w więzieniu. Bez tej ka­
ry  kredy t nie upadnie. I to także nie nlega w ąt­
pliwości, że dla przyjemności uwięzienia k ogoś, 
nikt m a nie pożycza. Zdaje się je d n a k , że wię­
zienie ia  długi będzie zniesione w Moskwie, 
przynajiunijj w iększość komisji, rozbierającej tę 
spraw ę, je s t za tem. Przestarzali Moskale ż ilu ją  
jednak jamy i chcieliby ją  jak  najdłużej za trzy ­
mać. Do nich dadzą się zastosować słowa Pusz 
k in a : „Nie wam bydlęta, szukać wolności I*

C aryca rozszafowaia się I Charkowski zakład 
rzemieślniczy przesłał je j w prezencie dywan 
bardzo kosztowny, w yszyty przez nczenice. Ile 
to łez w ycisnął ten dyw an i ile oczów zabolało 
przy robocie I Caryca okazując swe zadowolnie 
nie, raczyła posiać zakładowi temu 100 rubli, ja ­
ko dowód swego współczucia, do rozdania m ię­
dzy robotnice. T am  włóczki poszło więcej niż za 
100 rubli. Hojnie płacą c a ry c e !

Ot rustki narodiej prawosławny to już hojuiej 
szy. Na kolei żelaznej moskiewsko tam buwskiej 
strażnikiem  kolejowym był Michajłów, odstaw..} 
sołdat. W ypadły im ieniny M ichajłowa, a że on 
zrodzony w krainie najsmaczniejszych prosiąt 
karm nycb, gdzie ludzie lubią z je ś ć , wypić i za 
kąsić i odpocząć w Tambowie, więc przykro mu 
się zrobiło, io  on się upił a  może jaki podróżny 
głodny i kropli wódki nie widział! Otóż gdy nad 
szedł pociąg kolei żelaznej, wywiesza czerwoną 
chorągiew  ua znak niebezpieczeństwa. Pociąg 
sta je  i nradowany strażnik wynosi sztof wódki 
dla poczęstowania podróżnych , łaknących tego 
nektaru  boskiego. Niestety głnpi inżynier naczel 
ny, jad ący  tym pociągiem, nie um iał ocenić do 
brego serca  sołdata, i natychm iast wypędzić go 
kazał zo służby, a dzienniki rozpowiedziały tę 
szlachetną stronę moskiewskiego soldactw a ! 
Skrzywdzono biedaka gorzej niż powiat kostrora 
ski. Tam  miały się  odbywać wybory do rady 
powiatowej i na pośredników . K ogtrom a, jedna 
z najludniejszych m iast nad W ołgą , winuaby być 
i oświecona. Otóż szlachta prawie się nie z je­
chał u na wybory do R ady pow iatow ej, na w y ­
bory zaś na sędziów pokoju przyjechało pięciu 
szlachty i m a rsz a łe k , a trzeba było wybrać 
więcej sędziów niż było obeenyeb. W ybierali 
więc w tym ścieśnionym kompleeie z innycb po­
wiatów, zapomniawszy o swoicb współpowietni- 
kacb. Jak  to często nsfawy bardzo zbawienno 
do niczego nie s łu ż ą , jeżeli niema rozwiniętego 
uczucia obyw atelskiego w ty c h , dla których są 
pisane 1

37. w alne zgrom adzenie galicyjsk ie­
go T ow arzystw a agrouom icznego.

Posiedzenie 3. i 4. z dnia 12. lutego.

Rozpoczęło się o godzinie ‘/ t l i -  Obecnych 
do 80 członków ; przewodniczy prezes Tow arzy­
stwa, p. Kazimierz G r o e h o l s k i .

Najpierw zabrał głos członek kom itetu dr. 
Feliks S t r z e l e c k i ,  i przedstawił zgrom adze­
niu kompas w ynalazku m atem atyka w arszaw skie­
go, ks. Bonifacego W ołyńca. Kompas t e n , nad­
zw yczajnie prostej kostrnkcji, GD.i<wny jest mniej 
więcej na naszą szerokość g eo g ra ficzn ą , łatw y 
do użycia dla każdego, pomimo że konstrukcja 
jego  polega ua nadzwyczaj żmndnym umiejętnym 
rachunku. Kosztuje tylko 1 zlr. i jest do naby­
cia w biórze Tow. gospodarczego. Czysty dochód 
z rozprzedaży tego kompasu przeznaczony jest 
na  pomnożenie zbiorów naukowych szkoły dn- 
hlańsaiej.

N astępnie odczytał p. W ładysław  Z a w a d z ­
ki  projekt adresu , w którym  Tow arzystw o go­
spodarcze ofiaruje ks. L e o n o w i  S a p i e ż e  
w uznaniu jeg o  licznych zasług około dobra k ra ­
ju  w ogóle , a około rozwoju tutejszego T ow a­
rzystw a gospodarczego i szkoły Dnblańgkiej w 
szczególności, godność członka honorowego.

Przedłożony projekt przyjęło zgrom adzenie 
bez zmian przez aklam ację.

Po załatw ieniu tej spraw y otw orzył przewo­
dniczący rozpraw ę szczegółow ą nad projektem  no­
wego gtatutu Tow arzystw a. Spraw ozdaw cą ko­
m itetu centralnego je s t w tej spraw ie dr. B i a ł o -  
s k ó r s k i,

Rozprawy nad kw estją firmy T ow arzystw a 
zajęły półtorej godziny. Komitet centralny pro 
ponnje, aby miejsce dotychczasow ej nazwy ces. 
król. Tow arzystw o gospodarskie galicyjskie zaję­
ło proste i najdokładniej rzecz określające na 
zwanie: „Tow arzystw o gospodarcze lwowskie* a 
to jak powiedział ks. A. S a p i e h a ,  dlatego że 
de facto nie je s t ono ani cesarakiom ani królew- 
skiem, ale po prostu swojem własnem Stow arzy­
szeniem, galicyjskiem  zaś niepowinno się  nazy 
wać, bo ten w yraz żadną m iarą nie może mile 
brzmieć dla polskiego ncha, pow stał on w osta­
tnim okresie dziejów naszych, bez naszego przy­
czynienia się i bez woli naszej. W yraz „lwow­
skie* najściślej orzeka, w jak ieh  granicach m ie­
ścić się ma działalność T ow arzystw a.

Żal jed n ak  było p. radcy K n l o z y c k U m u  
nazwy „galicyjskie* Towarzystwo i w obszernej 
mowie dowodził potrzeby zatrzym ania je g o , Ma­
wiając się jednak na stanow isku sejmn (?), zgo­
dził się na to, aby nadal istniał tylko tytoł „kró­
le w sk ie / z wypuszczeniem wyrazu „cesarskie* 
w czen. go poparł p. G r e l i n g e r  G r e l i ń a k i .  
Hr.  D z i e d u s z y o k i  zgadza sie zresztą na styli­
zację komitetową, pragnąłby jednak ze względów 
utylitarnych (I) zatrzym ać dodatek „cesarsko-kró­
lewskie.* 1

. P. O s m ó l s k i  żąda z poozątkn zatrzyma- 
aatępujo jttdaak pózpiaj *WWS . 

„cesarskie, * co jed n ak  nie zgadza się  * prasko 
naniem p, D r o b o  j o  w s k i o g o ,, k tóry podposi 
dąwny wniosek p. delegata sokalskiego i wapsi 
zatrzym anie całego przyczepku „cesarsko-królew ­
skie* w pełnej osnowie.

’ j&ł(jaQw.anie przez pow stanie nie mogło ja ­
snego w ykazać rezultatu. Za i przeciw tytułowi, 
zaproponowanemu przez Kulczyckiego, pow stała 
mniejszość. Przewodniczący zarządził przeto im ien­
ne g lo so w an ie , w ciąga którego głosy ważyły 
się praw ie do sam ego ostatka a a  równi. D opiero 
po odczytaniu spisu, gdy prezydający wezwał do 
zgłaszania się tych panów, eo uie byli w sali, 
przybył kontyngent, rozstrzygający większość 
przeciwko wnioskowi K ulczyckiego ; 48 głosów 
było przeciw, 43 za. Dalej opadł projekt Dziedu- 
szyckiego M ieczysław a; podobnież tytuł komite- 
wy pozostał w mniejszości ku wielkiemu kłopo­
towi autorów. Zdecydowano się zaś za ntrzyma- 
niem dotychczasowej nazwy.

W  skutek zmiany ty tala w projekcie w ię­
ksza część rozdziału I. sta ła  się zbyteczną. S p ra ­
wozdawca, nieprzygotowany na to, starał się rato­
w ać te k s t , i zaproponował łąoznie z komitetem 
łataninę, która jednak nie mogła się utrzym ać. 
N aprawiono tedy paragraf podług wniosku Gre- 
Hagera w sposób następujący :

„C. k. Towarzystwo gospodarskie galicyjskie zmie­
nia swój dotyubojasowy ustrój w spoiób, ozaaczony 
przepisami niniejszego statutu, nie zmieniając w niozem 
ani swojej istoty, ani swoich praw i obowiązków.*

.Godłem Towarzystwa pozostaje jak dotąd berb 
krajowy."

To ostatnie postanowienie zachowano na 
wniosek K ulczyck iego ; komitet bowiem propono­
wał przyjąć „snop pszenicy w zielonem pola", 
ale upadł z tym  snopem.

Po zwalczenia tych pierwszych trudności uh- 
sunęły się zaraz inne , w postaci m arginaliów, 
które kom itet na brzegn każdego nstępn p arag ra­
fowego kazał w ydrukow ać jak o  tytuliki ao  tych­
że nstępów ; powstało p y tan ie , czy m arginalia te 
także ach walać, czy nie, czy pozostawić je re ­
dakcji komitetn, czy wreszcie opnśeić wszystkie. 
Po pól godzinnej zaciętej nlarezce nohwalono, z 
zaufaniem wszelkiem pornozyć te m arginesy o k ła ­
dowi kom itetą.

Podłng projektu komitetowego Tow arzystw o 
„jest zespoleniem gospodarzy w iejskich i t. d.* 
Knlczyoki wniósł popraw kę: „jest wolnym zw iąz­
kiem gospodarzy wiejskich i t. d .“, uw ażając 
tak ą  redakcję za  bardziej odpowiednią natnrze 
swobodnego, na dobrych patrjotycznyoh w zaje­
mnych chęciach opartego stowarzyszenia. JP o z e -  
stał jednak  w mniejszości.

P rzy wyszczególnieniu środków  działan ia 
Tow arzystw a również nparta pow stała rozprawa. 
J a k  z poniżej umieszczonego tekstu w id a ć , pro­
jekt wym ienia główniejsze z tych środków po ko ­
lei. J  a  w o r 8 k i Apolinary imieniem oddziała 
złoczowsko-przemyślańskiego oświadczył się  b a r­
dzo energicznie przeciwko te m u , a  mianowicie 
przeciw ko utrzym ywaniu szkól rolniczych, bibliotek 
i tp., bo wtedy w kładki od członków musiałyby 
być w oałośei poch łon ięte , a oddziały byłyby 
pozbawione funduszów. D z i e d u s z y o k i  M.

i S a p i e h a  Adam starali się przekojać go o 
konieczności wyszczególnienia wszystkiego, bo w 
danym razie mógłby ktoś zaprzeczyć Towarzy­
stwa prawa do wszelkich czynności, niewymie- 
nionych w  statucie, jakie jn t mieliśmy przykład 
w  ubiegłych latach.

W nstępie a) przyjęto na wniosek Kulczy­
ckiego wyraz gospodarstwa „okazowe.* Dopiero 
po zapadłej uchwale S m a r z e w s k i  zażądał w y­
jaśnienie, eo to znaczy; sam przewodniczący w y ­
znał, te  nie wie znaczenia togo wyraża, i pierw­
szy raz słyszy tę definicję. Dyskusja jednak by­
ła zamknięta, i zgromadzenie nie dopaścilo wy­
jaśnienia, chociaż mało sto  rozumiał, co nohwa- 
llł, — byle tylko kroczyć cokolwiek raźniej w 
daUzem uchwalaniu. Zachodzi bowiem niebez­
pieczeństwo, że gdy rozprawy pójdą tym samym  
trybem, walne zgromadzenie strawi przynajmniej 
4 tygodnie czasu.

Uchwalone $§. opiewają:
H o z d  z  I a  I II.

Ustanowienia ogólne.
8. 2. C. k. Towarzystwo gospodarcze galicyjskie 

jest zespoleniem gospodarzy wiejskich, oraz przyjaciół 
gospodarstwa wiejskiego i przyjaciół nauk, wehodzącyob 
w jego zakres.

8. 3. Celem Towarzystwa jest podniesienie gospo­
darstwa wiejskiego we wsaystkieb jego gałęziach.

9. 4. W tym celu Towarzystwo ożywa, w miarę 
możności i easobów, watelkich śrudków prawem dozwo­
lonych do zaprowadzenia ulepszeń w gospodarstwie wiej- 
skiem, oraz do usunięcia zawad dobrego gospodarstwa, 
przedewszystkiem zaś:

a) zastępuje interesa gospodarstwa wiejskiego wo­
bec władz prawodawczyob i administiaoyjnycb ;

b) dostarcza śroazów kształceni* sie w zawodzie 
gospodarstwa wiejskiego, p raez : ogłaszanie drukiem 
stosownyoh dzieł, udzielanie nagród za najlepsze rozpra­
wy, v /dawanie pism perjodyoznyoh, zakładanie i utrzy- 
mywn .e szkół rolniczych, bibliotek i ozytelni, tudzież 
przez odczyty publiczne i t. p . ;

e) zarządza badania i publikaoje w oelu ułożenia fi­
zjografii i statystyki kraju ;

d) nrządza zjazdy gospodarcze ;
e) tworzy stypendja dla uczniów i praktykantów go­

spodarstwa w iejsk iego,
/ )  pośredniczy w umieszczaniu praktykantów goapo 

daratwa w iejskiego;
g) urządza wystawy gospodarcze ;
K) zakłada i popiera gospodarstwa waorowe, okazo­

we, tudzież ataoje dośwladozalne;
•j pośredniozy w zakopcie przedmiotów, potrzebnych 

dla gospodarstwa wiejskiego i t. d.
P uwsiocLuł radość i zdziwienie malowało 

się na tw rra a e b , gdy  dodatek ten „i t. d .“ na 
końca ustępu ») przeszedł p r a w i e  beś dyskusji, 
i to w krótkim  stosunkowo czasie.

Co potem nastało, to trodao dokładnie opisać.
Projekt kouiteta postanawia w $. 5., i e  or­

ganami Towarzystwa są : oddziały, rada ogólna 
i komitet.

T a  wychylił* się nagle kwestja zasadnieza , 
i aUeękł w mnhAm wałw W t m )! od
działa lwowskiego. K u l e s y e k i  (nidea obra­
chunkowy) zaproponował wykreślenie całego te ­
go S ,, a uchwalenie nstępn „o członkach*, bo 
Towarzystwo nie skrada się  z oddziałów , ale z 
członków. Jeżeli nie będzie ezłonkow, to nie 
będzie i Towarzystwa. My jesteśmy Towarzy­
stw em , którego niema potrzeby rozbijać lab 
rozwiązywać na oddziały, ale tylko zorganizować 
tak, by żaden z członków nie był z m a s z o n y 
należeć do pewnego oddziała, jak to projekt ko­
mitetn postanawia, aby miał swobodę braćndział 
w walnych zgromadzeniach jak dotąd, aby tako­
we nie były zniesione, bo inaczej Towarzystwo 
straci mnóstwo członków, którzy są tego zdania, 
że stowarzyszenie w celach praktycznych nie po­
winno się bawić w instytucje reprezentacyjne, 
do których modlę wzięto żywoem z urządzeń po­
litycznych.

B o r k o w s k i  L eszek , popierając Kulczy­
ckiego, nie powiedział nic na popareie, gardząc 
widocznie szermierzyć z liliputami

S k W a r c z y ń s k i  Paweł powołał się na re­
skrypt ministerjalny, dotyczący reorganizacji To­
warzystwa; reskrypt ten powiada, iż minister­
stwo odstąpiło od myśli tworzenia rad ziemiań- 
skieb i inspektoratów, a zamierza uważać Towa­
rzystwa va organa prawowite do zastępywaoia 
interesów kultury krajowej. Towarzystwa te 
wszakże winny być jednolieie zorganizowane, 
tak żeby reprezentowały opinię krajn, Z filiami 
bezpośrednio ministerstwo nie chee mieć nie do 
czynienia. We wszelkioh subwencjach rządowych 
tylko wtedy mogą brać udział filie, jeżeli zostają 
w śoisłym związkn z Towarzystwem eentralnem. 
Ministerstwo tedy wymaga silnyeb Towarzystw  
krajowych, któreby — jak przytoczył Darowski— 
działalność swoją rozprężały na oddziały, zacho­
wując tymże możebną autonomię, i w tym dn- 
ohu zredagowany jest projekt oddziała lwowskie 
go, podczas kiedy projekt komitetn przedewssyst- 
kiem tworzy oddziały, w nich paknje przemocą 
wszystkich członków, chociażby nie oheicli tam na­
leżeć, zagradza członkom przystęp bezpośredni na 
walne zgromadzenia, znosi takowe, a zaprowadza 
natomiast zgniłą instytucję delegatów — mówimy 
„zgniłą;* w  świeżej bowiem pamięei tkwi w szy­
stkim ąjazd delegatów Towarzystw* kredytowego. 
Nie trzeba być prorokiem, by przewidzieć, o ile 
smutniejszy widok będą przedstawiać zjazdy 
delegatów Towarzystwa agronomicznego, mąjąee 
się nazywać radami ogóloemi. Przy pierwsze® 
żebranin podniesioną będzie kwestia dyet, a na­
stępnie Towarzystwo „skąpicie! * bo filie odstrę­
cza się, stracą sympatyczną łączność z oentrem, 
i interes icb w otrzymaniu całości przytępieje 
zwolna całkiem.

Podniósł to wczoraj G r e l i n g e r ,  zapowia­
dając wystąpienie kilkunasto członków Towarzy­
stwa centralnego, gdyby projekt komitetn został 
przyjęty, Podłng tegoż będzie federacja oddzia­
łów, ale głównego Towarzystwa nie będzie.

Dziwne pomieszanie twierdzeń objawiło się 
u mówców, którzy bronili projektu komitetn. 
S m a r z e w s k i  i M a r a s s e  zarzneali proje­
ktantom lwowskim decentralizację, S a p i e h a  zaś 
chęć centralizowania. D r o h o j o w s k i  i D a i e

d u s z y c k i M. oświadczali aię za wnioskiem ko­
mitetn, ponieważ opatrują w radzie ogólnej ana­
logię sejmn

Na tem przerwaLO o godz. % ? po poindniu 
rozprawy, by je nanowo podjąć o godzinie */t9 
wieczorem.

Na wieozornem posiedzeniu — z kolei czwar­
te®, bronił jeszcze S t r z e l e c k i  Feliks proje­
ktu komitetu, tłumacząc, że inatytneja delegatów  
będzie tylko czysto administracyjną, na eele zaś 
fachowe Dędą zjazdy gospodarcze, do których 
w szyscy członkowie będą mieli przystęp.

K u l c z y c k i  jeszcze raz zabrawszy glos, 
siarał się  wykazać, jak kwestja stoi: projekt od­
działa lwowskiego asiłnje zachwać Towarzystwu  
charakter krajowy, projekt komitetu sankcjonuje 
powiatowszezyznę, wśród której komitet będsie 
stać bezwładnie, pozbawiony śiodków i śpiewa­
jący treny Jeremiasza.

Dyskusja caU  była tak gorąca, te  niektórzy 
mówcy nie miarkowali się w wyrazacL. Z U 

o] powodu przyszło w końcu między panem 
tarowiejskim a ks. Sapiehą do osobistych o- 

świadozeń.
Przy głosowania, \  części zgromadzonych 

zdeoydowało się  na stronę projektu kom itetowe­
go, poczem zaraz wicia członków opaściło a&lę 
i wiele miejsc zosrało próżnych.

Następne paragrafy zostały przyjęte prawie 
bez dyskusji jak następnje :

f i t l ć i l a l  Ili.
O oddsimletA.

8* 6. C. k. Towarzystwo f o ip o d a t u  gąłioyjakis 
składa się z oddziałów, otworzonych w różnyeh etę- 
AoiacŁ krajn i obejmujących wszystkich ezłonków ezyn- 
nyoh Towarzystwa.

9. 7. Członkiem czynaym Tewanywtwa jeaf tyitos 
ten, kto należy do jednego a oddsiełów. Ci z deśyaht— 
•owyoh cifOnków Towarzystwa, którzy do żadnego od­
działa nie należę, powinni przyłęczyć się do jednego z 
oddziałów podłng swego wyboru.

8. 8. Członkiem czynnym Towarzystwa m eina zo­
stać tyikc na pisemne przedstawienie jednego a członków.

Walne zebranie oddziału przyjmnje całonków balo­
tem, a to w sposób, jaki wewnętrzny porządek czynno­
ści oddziała oznacza.

Członek przyjęty de Towarzystwa powinien podpi­
sać oświadozeDie, iż wybór przyjmuje, i wyrazić w niem, 
jaką roczną wkładkę zobowiązuje się oiszczać na oele 
Towarzystwa.

Przy postanowieniach, normnjącycb wysokość 
wkładek od członków pokazały u ę  zaraz prakty­
cznie następstwa p'Ojektu komitetowego.

Na wniosek D z i f d n s z y e k i e g o  Edwar­
da wzięto pod obrady dotyczący ostęp j .  8., pro- 
ponojąoy minimom wkładki na 8 dr. , łąoznie z 
S- 17. (który postanawia, że dopiero po pokry­
cia potrzeb centralnych — ogólnych , oddziały 
będą mogły robić swoje preliminarze), tudzież z 
S 19. (który niechoć jasno określić procenta, ja­
ki z wkładek ma przypaść na eele ogólne, a ja 
ki u a oele oddziałowe.)

KiHu. d sl ipowi w ośwjadem wręęa, U  tok 
być me mofce, frieos eytrą określić; eo naas nun 
sprawy ogólne — jak oddziałowi nio nie suwu 
wią? Obawiają się, że „Rada ogólna* (ta Rada 
państwa w Towarzystwie agronoąueznem) w szy­
stko pochłonie. Ns próżne S a p i e t iy  Adom uspa­
kajał. że nikogc się nie będsie dnaió nad s i ł y ; 
ile dadzą, tyle się wyda. Ale to w formalną roz- 
paci wprawiło hr. D r i e d n s z y e k i e g o  Ed­
warda, referenta rachunkowości:

„Chcecie nas oząstkami spychać, odrobinami 
karmić, to lepiej od razu pow iedzeie: Nie chcemy 
szkoły Dablańskiej, nie choemy ogrodu botani­
cznego, wolimy zakładać brażarki, karmić woły, 
ogród botaniczny zorać i zasadzić kartofle dla to­
czenia nierogacizny!" — to roznmiem, — ale je ­
żeli uznajecie ważność spraw ogólnych Towarzy­
stwa, natenczas nie pojmnję podziała fandaszów 
Towarzystwa na kwoty, przypadające 'koaiiuto- 
wi centralnemu a filiom.* Tak wołał po dwdkroć 

. referent rachunkowość., a szlachta ma oklaski 
ila.

K r z e e z u n c w i c z ,  zajęty sprawą reformy 
podatków, pierwszy raz przybył wozoraj na po- 
sibdzeoie. Usłyszawszy o odrznoenin wniosku 
lwowskiego, skonstatow ał, że to osłabi interes 
dla ogólnych zgromadzeń; w miarę tego oddzia­
ły będą coraz mniej daw ać, a Towarzystwo u- 
stanie, bo sami delegaci oddziałowi ni« uchwalą 
nie, ooby się sprzeciwiało partykularnym intere­
som powiatów. Dlatego oświadczył się za wyra- 
znem wymienieniem kwoty, która mu z wkładek 
przypadać do centra®, a która do kasy od­
działów. 3

G ó r 8 k i  Henryk skonstatow ał, że projekt 
komitetn potępiony został w czambuł przez od­
dział brodzki, jako zabójczy dla całego Towarzy­
stwa. Oto pierwsze konsekwencje jego.

Dyskusja w ikłała się tym Sposobem pomię­
dzy trzema paragrafami. Mówiono o wszystkiem; 
jedni twierdzili, że $. 19. nie można nefawalić bez 
poprzedniej nchwaly $. 8., drudzy, że decyzja 
względem $. 8. zawisła całkiem od nchwaly $. 
17 i 19. ; D z i e d n s z y  o k i M- robił adyoje i 
maltyplikaoie c z ło n k ó w  > wkładkami; p. ref. Bi a -  
ł o s k ó r s k i  nie mógł ma dokładnych dać wyja­
śnień, probowano mnożyć członków przez 4, 5, 
8, 6, 10 i 15 złr.

Jeden z „młodszych członków* zgromadze­
nia wyznał, że jeżeli t*k dalej pójdzie, to obra­
dy nśd temi Sm* paragrafami potrwają ze trzy 
miesiące. Seznłtat eałej rozprawy był wreszcie 
taki, że na zegarze ratuszowym wybiła godzina 
Vm12 & przewodniozący z uwagi na zbliżającą 
się godzinę dych  duchów, odroczył posiedzenie 
dó dzisiaj.

S p raw o zd an ie  ko m ite tn  gsile- T n w a ra y s tw a  
g o sp e d s rsk ie g o  za czas od 15. eserwca ItJfib do koń­
ca stycznia 1859, odczytane na piernatem  posiedzeniu 
walnego zgromadzenia, opiewa: (Ciąg dalszy.)

Statystyka rolnicza stanowić ma takie, jednę z tyob 
gałęzi, które p, minister w przyszłym budżecie awiąglę- 
daić zamyśla.

Tym oelem przesłało asm miaisteretwo obssan ie 
zakreślony projekt statystyki rolniczej, wypraoowaoy
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niższo-austrjaokie T ow arzysko  rolnicze, z żąda- 
j | e  opinii, zwróciło uwagę, ozyb/ już dziś przystąpić 
nie należało do wyprsecwsnia części nsjwrśniejszej sta­
tysty ki rolnici(j, tj. do statystyki zDiorów, która zaró­
wno oocbedzF proanieata i kpnsumeita, rz jd i władze 
autonomiczne k rą jo re , świat handlowy i przemysłowy— 
i postawiło w tej mierze IdILa p.o_jc»egoinych py*sń, a 
mianowioie esy może liczyć na pomoc baszą V

Drugim reskryptem z d. 7. października 1868 za­
wiadomiło nas ministerstwo, że wszystkie Towarzystwa 
rolnicze uświadcz} ty o»s -godnie z chjćią y oparcia 
statystyki zbiorów ; zamyśla zatem ministerstwo prze- 
•eaozyć na tea cel z badśeta na rok przysiły (1869) 
kwotę 3O.000 złr. w. a. Przypomina przytem poroszone 
i>vprzednio mysi statystyki rolniczej w ogóle i produk­
cji gospodwjkibj — i żyda stanowczej w tej mierzo in- 
atrakcji dla deiegatow, mających się wysłać na _ g u  
•wlaiczy do Wiednia, celem wypoiiwdkowt! a jakiegoś 
po/osaw itnU .

L chwalono oapowiedzieć: *ż 1 JV ar»j jtwo nasze 
chętnie się zajmie surty.syk* zbiorów w obrębie Gali­
cji wschodniej, mimo tnw stści, na ,ai— ta  czynność z 
w ida wzglądów w krąja nassj m napotkać mnsi — je ­
żeli mi dana bęśa.e odpowiednia subwencja.

Uiośodc przytem i przedłożono plan zbierania dat 
I matekjałów statyss/esnych, i tużądano n* ten ceUCOO 
ałr. w. a .. kWie ośyte być mąją: a anb.. eneje dla od­
dawców, na premie za dokładne wykazy, na opracowa­
nie w komitecie, na portorja i na draki.

Co do drogiego żąaanis. odpisano-, iż komitet zajmie 
się roztrsęśnieniem postawionycn punktów, i przedłoży 
•wą odpowiedź nie na kongreaie, sio w drodze, prsez 
- « d u  zgromadzenie nchwałonij.

Napomknęliśmy powyżej o kougresit rolniczym. 
Słów więc kilka w tym przedmiocie będzie tntaj na 
Cuzjaoa

Koagce* to  odbył się bez współudz.słu delegatów 
Towarwystwa naszego. Uwsględuił wszakże p. minister 
s t t u s t a s L s I r  nasze I nohwałj ogoinego zgromadzenia, 
ł i j f s . J  pc odbyciu kongi esu oba tutejszu-krąjowe 
Towarzystwa rolnicze: lwOwsL.e i krakowskie, do wy­
dania djiogatow na osobni Konferencję.

Wezwaniu tema uosyniliśmy radoiyć. Delegatami 
"brano prezesa Towarzystwa i dyrektois szkoły L u­
blańskim* udzieliwszy im — czegółow* instrukcję, a t tó -  
■a swego oz asa w Rolniku ogłoszoną była Obrady od- 
M r  się  r a s  16. gradnia; a sprawozdanie z odnośnych 
obrad n u j s r  ■. członkowie domieszczone jako osv- 
U|y dudatek wgłoaaonogo druidem urzędowego sprawo- 
adiuujia z obrad kongresu.

Ciasne ramy niniejszogo sprawoi mi ia nie dozwala- 
j« nam wyliczać wszystkiuh spraw prze7, ministerstwo
l pOłii*c*tajemy wieo na tem, — zwracając
wdynie jeszcze awagę na reskrypt, otrayn .  i; t |m i dnia­
mi iw którym U) ministerstwo oojawia tyrsem a: jakieby 

*  organizścji i statutach T ow arzy .t- rolniczych 
uwzględnić Lsleiało, skoro Towarzystwa ro.n.c.e n iyt, 
być moję w  .ęraASOu knlśnry krie-w sj jako u g a n .  iS- 
onowe 7 w.kiUficiHea. wwelkioh organów pośrednich,
I a u ' j  u  względu na rabwenoje, udaielant ze saaron

p  .  ui' jako odnoszące się do statutów, będzie
W e j  , / tA -  pnedłotene s*an . .rne zgromadzenia

Z uchwal na ogólnem zgium-drawiu napaJłynk i >*- 
Uyefa wntotoiaaych spraw bL tam ci., sasatwil k im iie t

P<W«lj petycją ds R aaj p s u t a  sprawę kolei pwe-
•Uysko-liusiatydaaibj.

Wnwst podanie do minUeraiws handin i do mini 
teencwa ralaiotws o kpazy aadair mim i wag na dwor­
cach ko ih  Uiaaacj.

romU wybfsmfzh aa ostatniem ogólnem zgroma­
dzeniu uziozków noroapondujęuycL zagranicznych, w 
wyśl ■ n ,  ustaw, c. k. namiestnictwa do zstwieidze- 
»ia -  i oKyśśmł tak .we.

O dniósł mę do oddziału brodzkiego po bliźnie wy­
jaśn ien ie, dotyczące handlowych stosunków rejonu mia­
sta Brodów — a to celem wniezienia petyeje do iii dy 
państwa o. wyłączenie tego rejonu z pod przywileju, jak 
te uchwałą ogolnego jgromsdzpnia komitetowi przeka- 
zanon, w ztało.

s  < ■ | u J s j s ło  dopiero -temi dniami, a z na-
d*urauyoL mawujałów nie zaniedba komitet konystaC. 

udstąpu u  własność Towarzystwa przyjaoior oswit 
«mł> acas druków, pozostałych po byłej 

7  wVt T<llM,ll,,rtw“ d*ieł l “d<>wyoh'“ reprezentującyUmi^ai 800 900 łlr# w> t  pod wMOnkiem, ^  lt(- J  
tu t Towarzystwo komitetowi kwotę 189 złr. 35 o. w. »•
dU wyrównania c ^ ią Ceg„ n i Wydawnictwie
dlugn.

Przedłołył 0. k. Uamissłoiotwa do tatw iśt‘i*,' D‘8 
■t Towarzystwa potyczka woge dlz rulaikow » r*®'

-  ramników, nadesłany z oddziała kamioneokiego.
Poparł osobnem przedstawieniem do uiinistoistwa 

NŚMtie łsby U sutkowej krakowskiej o aałośenie * '* '1 
b^nsow sj wołów karmnyob w Krakowie. .

Poparł przedstawienieu do Wydziała kra, >wego  ̂
u* a  k. namiestnictwa sprawę oebrony jitaków, zgo 
dośn z iąaaniem Komisji flijjgrailoznej Tuwarz}stwa ua 
°b«wego w Krakowie.

Uchwalił wydsaie w tz f e  do kośca uaerwca b. r. 
*bn*rł nową, korzyataieisaą ugodę z dotychczasowym
 ....  P- Gflnsbergiem.

Uregulował sprawę kM * a ,  wyzt,ao»*,ąe usotmego 
referenta. .  iddz.ały «re*™l do w> '* łeoia łwoj op‘- 
•«  1 MZajm -uał aię te* daDzem zreferowani 
*UŚ*1 Towarzysi wa, jak mu to ł  ^
w . e n . *  polecone zostaru,, -  * odo°  ^ .  n mgrQ. 
• m i  rachunkowej praedłośwne będą * * * ■ * .  , 
‘hhdseaiu. ,

Uporaądkowal fandusr. stypę, dyjny *• P* . 
u mlKayteiaosc pa byłej sekoji jedwWmiczej tią ią o ł 
Ł-rra ii i fó  ałr. śfc e. w. a. — odp.sał ze stanu ci ,nn 
go 1  uwaraystwa.

t am^*ł< ił i ogłosił budżet Towarsystwn i Sakoły w 
zgodnie z aeuwałą ogólnego zgromadzouu 

Prsyiącsył aię do tfdań  Towarayatwa rolm czeg) 
wiedeóak < go, pod względem zamierzonej pn u  rząd 
* ip n v >  morskiej do Azji wschodniej, i upraszał mini- 
* tentw i o ezęśc nasion, zfamtid sprowadsić się toają- 
eyok, csęśc pszczół z Japonii (bez żądła), jakoteż o 
■prasrozdanłe.

I  dzielił Wydslałowi krajowemu opinii w prztJn  io- 
c*e podania Rady powiatowej lwowskiej: aby nandlują- 
uy końmi wykazywali aię eertyhkajami. Komitet odra- 
a«ał wprowadzania certyfikatów, aby nie utrudniać han- 
<Uo _  BiioeL radaił, aby się mpommęt ■ rsąda O

*JiśtejS58 wykonywania praeplaów poUeyjnyoa oolom

przeszkodzenia kiaJzieżj w ogóle, a koni w szct.gól 
ności.

W ydelegował dwóob członkó r do komisji namiest- 
niozej, mającej się zająć przejrzeniem ustawy leśnej.

Przedstawił naaiiostuictwu kandydatów na Komisa­
rzy do „ęzaminów leśnych.

Odniósł się do prof. Now.ckiego w sprawie bliż­
szego „znaczenia nadesłanej sobie a okolicy Kamieńca 
Pod.lsa lego gąsienicy, która tamże znaonŁe szkody w 
zasiewach ozimych poczynić miała, i aprassał o poda­
nie środkói. iari.dc.yeti. Otrzymaną od tegoż profeso­
ra odpo^iiidż ogłosił w R j l -  i podał do wiadomości
e. k. namiesteibtwa, o.ie n óaiszegc rozpowszechnienia 
w urodzę c. k. starostw powiatowycL, ile ż t gąsienic* 
ta i~ ttu a  wegttjm) i na Pokaciu się pojawiła.

Na przedstawienie cddziwłu przemyskiego odniósł 
3ię do dytekoyj oba ko lti krajowych, o znizenie ceny 
jazdy dla członków, adająoych się na 37. ogólne cgro- 
madzenie, i uzyskał takową, co k o i . i tJ  z całum uzna­
niem podaje do wiadomości szan. esiunków.

Będzie się też komitet starał i na przyszłość wyje­
dnać podooną algę przy każdem ogólnem zgromadzeniu, 
i dlatego uprasza szan. członków, aśoby wcześnie zgła­
szać się raczyli do kaLcelarji Towarzystwa po niezoę- 
dne w takim razie karty przynależności,

Winien też komitet nadmienić, iz z powoda opó­
źnienia odpowiedzi musiano użyć w tym roka kart u*
„ ujeh niemieckich, wygotowanych niegdyś z powodu 
wyjtawy wiedenakiej. Dla użytku na przyszłość wygo­
tują się osobne karty polskie.

Nadesłane z oddziała ksUzk.ego 6 okazów soli po­
tasowych rodzimych, a 4 gatunki preparatów fabry­
cznych pp. Margulieb et Comp., udzielono dyrekcji du- 
blańakiej do rozbioru, tudzież prof. chemii, p. Gflnaker ■ 
gow i; a ze względu, iż fabryka ta w o.nnikaoŁ swoich 
podaje mylnie, jakoby jej fabrykaty w tutejszej akade­
mii technicznej rozbierane były, przeslauO do dzienni­
ków atoaowne oztrzezenie.

Zebrane za pośrednictwem oddziałów daty eo do 
wagi nominalnej zboża ze zbiorów tegoroosnyea, udzie­
lono labie giełdowej do dalszego użytku.

Ztslępcą radzoy Izby giełdowej został zamianowa­
ny dyreutor banka anglo-aujtrjaokiego, p. Simon, w 
miejsce p. Alfreda Młockiego.

Udsielono Towarzystwu rolniczemu oukowinskiamu 
adresy znaczniejszy cl. obór tutejszych.

Zajętu się wydaniem kompasu wantowego ks. w „ . 
łyńos i ucuwalono : rozpisać nową subskrypcję w od­
działach I na ogólnem zgromadzeniu. Ceaa jednaj sztu­
ki wynosi 1 iir .  w a. Cały zebrany zysk czysty prze- 
znacaony jest na pomnożenie zbiorów naukowych du- 
blańskich.

Pomj .lnie odbyte próby w Peszcie z vyprawą lnu 
systt,mcm Lefebura (podług której' to metody wypra- 
wnj it i. sdanićui Zuawców i fabrykantów beigijsKich, 
do tałatowaiiia jedwabiu nawet użytym być mvże), apo- 
woduwa!/ p. Aapióskiego, iużyniura z Warszawy, do 
zaprojektowali* spółki szturam go ługowania lnu tymże 
systemem i zu iaaów  do k iepa.1. .

Projekt jego przydzielono wzmiankowanej powyżej 
komisji specjalnej, która rozpatrzywszy u ę  w projek­
cie i w nadesłanych ukazać1 , uchwaliła przystąpić do 
poczynieniaąK.okow przedwstępnych, celem-M wiązanin 
rakiejte Spółki, i p. LapińsKiegc ae pi.ybycU  zswe- 
zw ua.

Dła idatwinnis ezynnoaci tejże komisji w wytkalę- 
tym waruaKu aawecwat komitet oddziały do nadeals- 
nis niezbędfljruh dat Bcatystyeznycfa, ptodukoji lun i ko 
aopi dotyeząryon.

Z wystnwy paryaziej ^oprooz as/skanego  medalu) 
otrzyinsno list pochwalaj, za z ie u tjp ło jy , na tęż wy­
stawy wysłane.

Zawiązanie uddziału żółkiewskiego, pomimo dwu- 
kiotnej smiany delegatów, nie mogło dotąd przyjść do 
skatka. Powiat ten nobwalił ostatecznie przy lą c . j  ć się 
do jedaego z sąziednion oaaziuów .

/eobce przytem ssan. zgromadzenie przyjąć do wia­
domości .

a) iż Wya. namiestnictwo zezwoliło na poz.r .awie- 
nie j .  69. nstnw w dawnem swem brzmienia ; nie przy­
chyliło aię zaś do zatwierdzenia 9. 68. w brzmienia 
prjem 81. ogólne zgiwmadzenie uchwalone u . , tu d .itż

i)  iż komitet widział aię w niemożności uczynienia 
jakiagokolwjek przedstawienia wisazy ustawodawczej 
kraju w a] r«iwie zniesienia monopclu tytoniowego, tak 
ze względu, iż zniesienie monopolu pociąguęloby z* 
aob§ zaprowaniąi t je tak  wysokiego podatku, iżby się 
żaden plantator nań u,a zgodzit, i powtóre. ze wzglęJo 
na fenanaowe położenie państwa, niedoznaiająoe znie- 
siuu.a monopols, t Ouk. S a i . i .

K r o n i k a - .

t  H enrylc J a b ło ń sk i, który p rz ti lat 11 był bez
przerwy kanclerzem konzalatu francuzkiego w Zanziba-
rze, tmart — jak donou Joanaw tffie** — w drodze,
wraoaiąc do Europy w otla poratowania awegu zdrowia,
' '*™j" nadwątlonego zabujczym klimatem tej części A
frya waoliwdaiej, w której nrzędował. Prócz wielu po-
ezyj polskich i ruazioh, napisał mianowicie poemat Ovi-
». (ogiossony najpiaód w NowoiMji lwowskich r. 1854),
który rozmósł szeroko jego sławę. Późniejsze jego pra-
oe- k“ re “g f / W  * 2.anaJ»uu, oeła-.ane były w D.ien- 
n d .  bterachm. W r l847 j l848 btw ił wg ^ ori£  p6.

7  .Jn,u “  R ti  zakordj“ « i .  w «ętys >stał w sałdaty; Podczas oblężenia Sebastopolu uszedł 
do Francisów; później otrzymał kancierstwo przy kon- 
auiaeie franeuzkin. -  / . o  ibarze Bi ł on ów', L ie m  
Szajnochy, Ujejskiego i Lenartowicza.

, t .  r t r

. . .  ", h i bardzo boleśnie
n ij s t i . . «aio»>UD znfkrłego, zw ła s .c a  te  jezezr  
na kilka dn, przed jego nagls .m ierci, widziano go 
biorącego żywy .dzmł obruiaot nad projektem do 
zmian w ustawach istniejącego od l.» bli.Pc 90 low r  
czy.twa k s .;  «szezędnośei , fozyezek w ,iremie (l irp 
go a. p. Cezary był najczynniejszym członk, i.

M ian o w an i- C-sarz nąjwyżazem postanowieniem 
z d. 2. b u . zatwierdził wybór p. Karola Hubickiego na 
prezesa uady powiatowej brodzkiej.

Cea-rz najw. postanowieniem z d. 6. b u . zamiano­
wał kom.sarza powiatowego I. klasy, FranoiazKi. Gąt- 
kiewioza, radcą rządowym «  _ra etatom przy rządzie k r t  
jowym bukowińskim.

— W y k ład y  T o w d ra y s tw a  naul:ow o-liter-ckifc-
go rozpociŁą się w niedzielę d. 14. b m. Duir togo o 
godzinie 6. wieczorem wykładać będzie profesor d r  Fe­
liks Strzelecki w wielkiej auli ratosoow ej: »0 świetle 
eiektrypsncm** — a w ooiemnionej sali okazane będą 
nratępująoc doświadczenia: widmo św iatła elcktryu.aa- 
s o ; aoalizi spektralna; widok światra niewidomego; 
widok tonów; światło elektryczneGeislerowskich rurek, 
stałych i wirujących; Jońce elektryczne.

członkowie Tow ari" ztwa mają wałąg womy u .  te  
w ykład/. Dla publiczności cena krzesła lz łr .,  watęp na 
salę 60 ot. mi-joce numeiowanc na galerji 50 otw.; 
watęp na gulerję 25 ctw. Ceny abonentowe jeszcze są 
uiśsze. Vr wykładach tych wezmą udział niektórzy z 
najznakomitazyob uczonych poiakiob, którzy przytem 
sławni «« z wykładów swoich — między innymi dr. Li­
belt, który nmyzlnie przybędzie do Lwowa w tym celu.

— Na w eaora jssem  p o s ie d ze n ia  delegatów Towa­
rzystwa przyjaciół oświaty ludowej obradowano nad 
zmianami w statucie w myśl powziętych na poprzednieu 
posiedzeniu uchwał zasadniczych, tj. w tym duchu, ze 
funduszami Towarzystwa niema zarządzać ani zarząd 
centralny, ani zarządy powiatowe, ale jamo odaziały 
powiatowe za pośrednictwem swoich delegatów na wal- 
neiu zgromadzeniu.

inne przedsięwzięte zmiany są Liniej donośLe.
piBse w dziaitjszym numerze, 

„trat. Nar., która wspomina o tem, że Noel i Cbajęcki 
z polecenia awycb oddziałów zagrozili secesją tychżo, 
powinna by<a nie zapominać o tom, iż oświadczenie 
Noela, uczyniono imieniem filii, wywołane było tylko 
ową groibą osobistą Sobmitta, i że obadwaj ci delega 
ci o« >biśuiz takiej giożby oderwania się filij nie po­
chwalali.1 Na to odpowiadamy, ze t  największą prąy- 
jemnośelę zapijalibyśmy byli oświadczenie tego rodzi.- 
ju oba wyżwzmiankowanycb pp. delegatów — gdyby 
ono nastąpiło było. Jeżeli referentowi Dnenmca Ltum- 
•kiwtfo wiadomo, że pp. Cbającki i N od stduwof«ai aą z 
przyjęci), wniosku p. Zamorskiego co do rozdziała fun­
duszów , to sapiŁiijeiLy to — n a  j e g o  c d p o w i e  
d z i a 1 n o ś ć.

— Z agrzebokie Towarzystwo rolnicze mianowało 
delegatem swoim przy nimejazeiL zgromadzenia galio. 
Towarzystwa goap. p. Ignacego Bóhma, ursędniKa pro- 
kuraturji.

— HauMBiiarność urzedów odstaw czych. Ga 
zeta Lmrwteka piuze: Roman Nowosielec, przez »ąd kra­
jowy twowżki pouiągany do śledztwa jako pcszlazowa- 
ny o zbrodnię podpale, .a. ale jako cierpiący obłąkanie, 
nwolniooy i odesłany uufpaósm  przez magistrat lwow­
ski do Radrnśa Jcąd pochodził, amał r  drodze d. 15. 
*• m. az apapiehsję, do ymego m o że  przyczyniło aię i 
przeziębienie, o d b y w a ł  b o w i e m  p o d r ó ż  b o s o  
i n i c  n i e  m i a ł  n a  s o b i e ,  p r ó c z  p o d a r t e j  
b i e l i z n y  i t a k i e j ż e  p i ó t n i a n k i .

_  W  K rakow ie p&iiowsls d. 10. b. m. nad ran .n  
zawieraoha, z Wytraw; iam. i grzmotami, a dnia 7. bm. 
.ro ty ła  się strsotliwS barzt w Pcte>sbuigu.

— D sńow ikz I lieracklego wyszedł nnuer 6ty i 
sawiera. 1) Cbmielaioki zbiegiem na Niż, przez Karola 
E.zajbficnę> 8; Roosina Loufederatow. Pas u a r tu l i 
Łomżyński, prsoa K, Ś. Bodradtowkraa. S) IIm sm w s s . 
Poezja, prńss wtoatimtersa Wołakibio. 4> Btatnaum. 
i  ółkiowakłego k stn . w. kor. i kanni, klęska i >goa aa 
poiacb Caoetorskicfc, p'zes dr. Ksawsrsgo Liake. 
5) C.arae godziny, powieźć W.adysiawa Łosińskiego. 
6, L ceui j. Życie Stanisława JabłonewsLiego, kaszt, 
krak- hetm. w. kor., prwei P. Jonaac napisane i i  fran­
cuskiego prsełośone na język polaki. — Biblioteka Os­
solińskich, tom Ł  i XI. 7) Przewodnik.

P rz y je c h a li do L w ow a d. 11. lutego. Pp Bo- 
obeński J .  % Głęboczka, Cywiński I. z PlJtyoz, Roz­
wadowski T. z Btbiny,, br. Dziednszycki H. ? Kornio- 
wa, br. stecm  a .  ze sroaopolca, Kc :.jw i iz fr . z Uhe­
rce, Komornicki S. z ZarcdKi, Rubczyuaki W. ze Sta- 
niuk Chł powaki M. z Polski, Duma -i dzki W. z Dą- 
browy,_ Guttmnni. W. z P rz:~ysla , or. Ruaaier d .  z 
Wiednia, Lębowaki Z. ż Rokietnicy, fiauterire W, z 
JatwLęg, Oóhendorf E. z R ysiow a, Jaworski A. ze
Skwzrzzwy.

Ostatni* wiadomości.
Wiener Z  tg. donosi w urzędow ej części, 

że cesarz udzielił swej aankoji ustawom o nad­
zorze szkolnym  dla Dalm acji, Czeob, Salobnrga, 
K an  ntjij Y orarlbergu. S t j t j i ,  Gorycji, Iśtrjf i Bu­
kowiny. Uchwalone w sejm ach D oldej i w m e j  
AhJtrji Aforawy, K rainy , Szlązka, Tyrolu i T rye- 
stu ostawj, o nadzorze adtolnyin nie Ozyecałj san- 
k °M. 1 dla tych  krajów  w ydal dr. Hasnei prowi- 
zoryczne rozporządzenie w tej jp raw ie. Galioyj- 
*“  us-  w« u k  « nin zosta ła  jeszcze fiankcjono- 
w an ą  ale dzienniki w iedeńskie niem ów ią nic o tem. 
00 * n ią  etanie.

D o Presty telegrafują pod d riem  11. b. m. 
'L KfńjS. że spodziewają się  tam  otwarcia aejmt
ozeskiegd na  początku maja t .  r . ; w ybory w  
tyoli tzesk ieb  o k ręg ach , których posłow ie wy- 
atąp.Ii z sejmu, przygotowują się w.usnie.

P i„ceo księcia K arageorgiew icza przybiera 
olbrzymie rozm iary. M aterjał oskarcenia w zrasta  
z każd ą  g o d z in ą ; oskarżeni trw a ją  w zap.eraniu

UniJą  zaprzecza, aby między ekskrólow ą Iza 
bei* a  don Kariosem miało przyjść do ścisłego 
przym ierza.

Univ»rtel ogłasza autentyczny m ani­
fest Izabeli, w którym  ekskrólow ą protestuje, prze 
eiw konatytnjąeym  k o rtr -  m i okazuje  zam iar 
ewentualuegc abdykow ania na rzecz księcia  
Aaturji (sw ego syna i następcy).

D nia 11. b. m. nastąp ili w M adrycie otw ar­
cie kortezów. Serrano pow ita 'deputow anych , p o ­
lo ty! tifcjgk na ocucenie się H iszpanii po u e  
soioietniij w alec, stwierdził swobody ogłoszone, 
kióryoh uporządkow anie będzie rrećzą  kortezów. 
Kroki Jządow e, na pozór sprzeczne z sobą, obra- 
ca-ią "ię d la  dobra rew o lae ji, a były  w yw ołane 
trudnościam i położenia. W szystko zawisło od je -  
dności kortezów. Naród hiszpański spłacać bę­
dzie dług pnbliozny, a jest dość przezorny, aby 
pozostał nieuzbrojony wobec zdarzyć się *n“ ' 
gącyob wew nętrznych i zewnętrznych aaw ikłan. 
Serrano liozy na arm ię i ochotników; i wreszcie 
kończy nadzieją zniewania niewolnictwa.

. . _  madrycka donos; pod zastrze'
tem om , ze w Lizbonie m iało przy jść  do wojako

w yih  mamiestafeyj aa  korzyść unii ibery js-.., 
(połączenie Hiszpanii t  ro rragaiią).

Napoleon przyjmował dnia 10. b, m. rum uń­
skiego ajenta, Strrac

Public ogłasza depeszę z A ten , potw ierdzają­
cą  doniesienie o oąjezdti* br. Walewskiej* 
P aryża telegrafują prywatnie do starei ^ rs ią ;, 2e 
W jfjw sk i wiezie wlLstauięcziiy hst kióla Je .aógo  
do oesarze Napoić ana, tuc-ież, i*3 Prusy dom aga­
ły  się natarOLywif usitępstw od ki a.a ^ e? 0’ 
podesar gdy i Moskwa oświadczyła w Ateuawi bez 
ogródek, ż t  Grecja nie może liczyć pod żadnym 
względem na pomoc Muakwy.

W  Małej Wołoszczyźnie pOL*im0 czujności 
w ładz rozrzucają proklamacje d c z e in ie g t, wzy 
w ająee ludy Wsehoda do podniesienia broni.

Szach perski rnszyl z wojskiem w etiouę po­
łudniowo-zachodnią, w kierunku na Baędad. 
W suniku tego w ysiała Pona lO.uOO to lnu rzy  
na g ran icę  peraką.

T e i e g r a r o y  „ G a m e t y  N a r o d o w e j . 1*
W fcr&iawa dnia 13. katrgo. Roz-

porzędzotiie r*ądu m oskiew skiego zabrania w ło­
ścianom  zagan icznym  nabywania nieruebonao- 
i , i  w posiadłościach, podlegających przepisom 
ukazu uwlMbooejącogo z dnia t9 .  kwieśoia 
1 8 6 4 ., jeżeli przed dnń m  4. kwietnia 1 8 6 9  r. 
nie otrzym ają poddaństw a m oskiew skiego

jF ary ś  dnl« 13 la te g t W edług 
doniesień do PotrU  i  B u k a r e s z t u ,  przygoto­
w uje się tam ie  sironniotv:o uzynu do najzaci^tL-ej 
wojoy przeciw  m inisterstw u; zakupuje znaczne 
zapasy broni ■ amunicji. — ¥ e le y n  my z A t  e n 
z onia 9 . b. ni. do n o szą , ie  spokoju tam  nie 
zakłócone.

Koifitaaiynopoli d. 12 laiego.
W  m iejsce Dłem ila-baszy posłem  tureckim  w 
Paryżu ma być m ianowany E iem -basza.

K u r s a  z dnia 12. lutego 4 8 6 9 , godzina 2  
min. — . popołudniu 

W iedeń . Poiycska • . » A l.o y a  (3.30. Akcje 
banku Skiglu-aastrjSokibgo 26f 50. Akcje bsaku snglo- 
bungariai, 123.75. akcje kole. Asi ols Ludwiki 217.—. 
Kolej *iedmiogkod*k.i 1 Cl.ID. Kolej południowi 2z4 50. 
Łoi,. _f31dokr 15S.75. Kolej padsU-w a 318.50. t i l e j  
Iwowako-oierniow.oeka 179.50. Koiej węg. pó łn o cn o - 
wsoho-dnis 1*6.25. Kolej północna 225,—. Kolej 
RuóujT 152,25, Kole, F rsueiszks Jo^efs 169 —. GslL 
oyjskie obligacje Icćemnizscyjne 69,03. Losy lo*  r. 
122.56. NLpoleoodor 9.70. Praski korsn. —. Usposo­
bienie —.
K u r a s  z dnia 42 . lutogu 1 8 6 9 , godzina 6 .

min. 2 0 . poi>ołudi» l 
W iedeń . Polyoski. bezpodatkowa 63.30. Akoje sre- 

dytowe 27£^j. Ahńię banku snglo-sustr. 271.76. Akcie 
zaktałia poiyoskecego 14ŁM -  Akcje koiei K sru ii L u ­
dwiku 217.—. Kolej południowa 225.60. Kolij nufkńeti 
18? .25. Kolej państwowa 3ta.50. Kolej Rtu olit 15J.50. 
Losy m 1680 r. 97.rO. Napoieunnor 9i]Vi ylpwwWoulii

Jtse-
ia r y Ł  Bsml 71.40.
Wrtrater. Paaeaics 88. Zyto 64. (Hmi »  

pak aiasowy 197. Koalozyus lly L  ,
A  i i .  MoakiewHiie banku trt] 88. Akoje b o d y  

tow« i!7 . Lombardy 126r/ 1. zaUi ] ,a s . kou, 9170 Ko 
lej państwowa I7u , . .  Wiadeń - .  Usposobienie ataie 
Z/tO 687». Lwica 82

Pawaoset —.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i
t  dnia 13, luteg,*

Renta w papierze ..................................
Renti w srebrze  ...................
Losy > roku 1 8 6 G ....................................
Akcje buaki nsi...........................................

„ Towa z>at. kred. ua 200 zi. . .
Londyn lo  fig) , s te r lin g ó w ....................
Daąaty oeearakie sztuka . . . . . .
8hibru ss 100 ii, w a..............................

T T
sl. e

62 do
67 W
96 50

• a &£ W
277 80
121 86

5 70*/.
• • 118 75

CElMlK GIEŁDY.
w e Lwwwle daia 12 lu tego .

1 Akcje u  es tulu.
K.„. -  gai. Ka*-. Ludw.......................
Kńlei Lwu*. n  Jae*; . . . .
Bi -Li  hyp, gslic, z wpiatą *0%
Pt>ierni i zerlsńskiej . . . .

II. Listy zastaw ne aa IWO alt.
Tow. kred. gul.
Tow. kred. gal.
Banka bypot gaik,

l i i .  u b u g i uu iwo alr,
luouunizaeyjne rane. . . . 

euo. h i .  krakow. .
4tt Ka. bukowiń. .

i uńyesLi ajliMOt. z i .  1866 .
M ifT. kol gal. l  L. I, en  • 

ś m  dtto dtto U. etu
ótśo dtto Lw. Gaort. 1. ewłsji
dtto dtto dtto U. dtto

IV. lU a ety .
Dukat holuuderiki . . ,
Duka. euaaraki......................
Nraóleonćoi .....................
PAmperjał rouyjaa. . .
Rubel srejrny ri y jak i . . 
dtK papierowy atV . .

Dsasjiuty. poi. u  100 zł. poi.
Talar pruski srebrny . . .
PrDakie bilety kaaowe . .
S n Ś io  • • • • • •

Syriedaao Z f t t  a«rs if lo& foC. sporna 5.85 (do 8- 
aiarea 1869 ab dworSec koleF ezernlaineckicj.)

Płsoą z .  it
w.

“

s. w. s.
Gt. zł. | c .

2!7 75 113 75
181 50 188 50
86 00 86 OO
00 00 00 00

81 35 81 85
77 60 78 00
90 26 91 00

69 60 70 Gir
00 00 00 C-
oc 00 00 00

100 75 101 75
97 25 98 CO
93 25 93 76
77 75 50
84 75 86 60

5 m 6 64
5 65 5 7C
9 06 9 76
9 7* » S t
1 1 3 1 88
1 63 1 64

00 00 00
00 00 00 01

1 7i 1
U 8 oO 119

T w ciąg i k o le i  M m w i  M m rai. U t r a J . * :
Odebudzą ae Ł » .  wa . . » S °*  I * * *  $  Jdwiór.

;  z K r a i f o * ; :  : -
P rayebodseio L w o w a  . u  J a  .* 40 wU^zor.

9 .  54 popoła.
6 „ 15 rano.

do K raku wa . o  
> o

P M iąg L  k o ln l Bel. Lwow< ko-< >s, i  _  - w i e o k i t y .
Odekodzą ze L w o w a  . . . o g  .(' m. — rano.

■ „  ». .•  • • • o „ 1« ,  _  wieczór,
„ z G z e r n i o w  i c c  . . o ,  6 „ 25 raboi

. . r " • • • • 0 » 6 ,  3C wieezói
PnyeLoazi, do L w o w a  • . o „  5 „ -  -słó.

• . n  • , — rano.
„ d o L r e r n i o w  ec  . o „ 8 „ -  wieczór.
w • . . o „ 8 „ 14 wieczór.



GAZETA. iłARODbWA i  dnia 13. Lutego 1869.

N i e u s t a j ą c a  ( c O n t i n u I r l i c h e )
o<-yli

Szybka metoda fermentacji
albo

najtańszy sposób

Wyrabiania Spirytusu,
za pomocą

w >ferm entow ania 14 — 20 stoj ni eks- 
trak tn  z dodaniem  ty lko  3 do 5 %  sio 

dn włącznie z hołowicą
przeć 1865 1—3

Augutła Hamiltona,' 
jest do nabycia w Administracji Ctasu 

w Krakowie za cenę 15 z lr .
Poszukuje się

POMOCNIKA
b ieg łeg o  w sp rzed a ży  tow arów  
b ław atn yeh . . ]367 1- 3 •

F ryd ryk  Schuoułh
we L w o w i e .

P i e r w s z y  i  n a j w i f k i z y  

w i e d e ń o k ł e h  I  f o r ^ o k i e h

J A N A  u a L K A
we wiunym u pod 1. 2*/, we Lwowie. 

M a jo n a  l u  Wikła stosunki* wierw.ty- 
mi fsbfykantąmi we Wiednia i Paryżu, i 
przez wielką Ifśśó imtrmneotów, które co 
roku od nieb sprowadzam, jestem w stanie 
l>o cepach jak. w 4ad«ym in n y a . ak W cie  
lakowe iprzdcfawafT. Ponieważ m i um u 
11 te z  fabryk przez wiele lat wypróbowa­
nych otrzymuję, .magę ?a D’e P°U każdym 
względein ręczyć, f  kupującemu piwemną
i '  — r l  “ 1 ksó is g lówwe usskodsezie
ńa p ięć  la t  udzielam. Wszystkie to in- 
strumenta, zAfcefWszy od wiedsrfskieh Strei- 
chera, Stelzhammers i Schweignofera, p»- 
ryzkich Herza, Blanchet et flis. Harmonium 
z najsławniejszej fsbryki Schiedmayers, ja ­
ko też M ttogrając | Btaff, która różne ka - 
watki z Oper wyerywa, sprzedaję niżej ce­
ny fabryetwej o 10 p rocen t. 1106 18— 24 

WsASkie zamówienia z prowincji pod 
swatanej* I natychmiast iię  Wykonuję,

|  Majprzeduicjszej jakości całkowite
u b ra n ie  z im o w e ,

|  składające sje z watowanego surduta 
, litnowegft. spodni I kamizelki,

i j r z ł r *  2 4 .
Elegancko podszyty

i  s t r ó j  s a l o n o w y  a l b o  b a l o w y ,
Sftrdiu Mftlonowy albo fraji, spodnie i k* 
a/iłelks rRrrwłnipg*' d*A;ucgi, pcrnwIebDm^asŁr. 2 4 .  ^

Oprócz tego po najtaószyob cenach:
krótkłk surdut y zimo pud u  od itr. 6 do iłr. I! 
Przednie surduty ẑ noar* >

podszewko lub bez niej ; oa itr 14 do itr. 1(1 
loty wikkUkićh barw . od ztr. 8 do itr.Paletotk wlMikićłt barw Surduty wioeeone > jednym

łub
28

do ztr. 24dwoma rzędami guzików od słr.
Surduty myśliwskie wewszel-

kich gatunkach . . . .  od ztr. S ao ztr »  
Szlafroki z podszewkę lub bez od itr- 8 do tir 20 
Bundy podroine z baji styryj-

*ż»j i  kaplazonem . . od ztr. o Jo iłr. 80 
rulrA-pudróżne róinie poosz od zlr .id do zt 120 
Bulla do wyrhodu z wyłoga­

mi lub bez . od zlr 40 do zl. 200
.im najnow mody od zlr 4 do ztr. 14 

amizeiki z różnych materyj od itr. 2 00 do itr. 10 
polecają s io  j a k  najlepiej

Ul magazynie sukni
firmy 1030 168 i

Keller i Alt,
W łe o ,  G r f tb e n  N r .  3. 1. S tu c Ł , 

s u m  „S U ock iiU J .iw en - ,
E c k e  d e r  KflFwftifcr«tr»»*e.

W - Zamówienia z podaniem obj ę t ośoi  piet-, ąl (dokoła nitwai ■ placów), oh j ą t os c i  w sTa­
nia (dokoła korpusu), wysokości  w kr oku 
(ł«Wa od krotu aż do ziemi) wykonuj» się su nlęąni* I dołąeąą «■« k w i t gwar ancyj ny w 
którym oswiad: zan y, io sprowadzane on nas sti- 
kuie p ż z yj m u j em y bez korowodów na­
po wrót ,  gdyby s ię  n ie  przydały.

Przenoszone Suknie, a mianowicie 200 prze- 
nosionwch już surdut ów zi mowych sprzeda 
jem* hłrdzo laniu ni-ńuj zamożnym-

Posławiwszy sotue za zadauie, zakupywanie 
wuysti'egu. ja> wplówką. tulzież zważywszy, ie 
mamy bezpośrtołnio stosunki i fsbrykami krajowe- 
mi I lagranicinemi a następnie pottępuiąc z wstel- 
1) śirslbscię jok pajrzeulniej, wszelkich dołoży­
my stanu. ażeby Wszelkim żądaniom Jak n aj I e- 
p i ej i n aj ta n ie J zadosyó oczytró.

Z poważaniem
Łełler 4  Alt, G raben Nr. 3, 4 . Stock 

zam .S to ck  im Eisen*1.

SZPRYGOWANIE
PP.GR{MAULTeiG'.e APTEWRZyw PARYŻU

Szprycowanie to przygotowuje iię  z li- 
*cl drzewa rosnącego w P eru , swanego 
Matiko. btanowi ODO środek ntaaateodny 
przeciw rmęiąemkpas i bltnoragiom najupor- 
czyw aęjin ,| zaniedbanym. Użycie jego nie 
pozostawią po  sobie zw eienia kąnalu, ani 
nabrzmienia k litek . — P ig iłk i nzpeł- 
bione ag eąaencją a M atiko, połączona i

MWWWN
własności leczących tego oitatuiego i od­
jęcia a a  woni nieprayjeime}. jak równi, i
zapobieżenia odbińom i mdłoiciom, których 
doiwiadcaają osoby zażywające zwyczaj­
ne pigułki z balsamu Kopajwy. Dlatego 
to lekarze we wszystkich częściach świata 
przekładają jo dziś nad wszelkie inne ś. od­
ki. Obydwa preperaty nżyte razem, dzia­
łają bardzo energicznie, każdy zaś użyty 
osobno, działa wolniej, lecz niemniej sku 
lecznic. 1023 7—16

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Bnmcma Mctywlntgo-, we Lwowie w apte- 
> ach pp. Zygmunta Rukera, Btriinera i Piotra 
ktikolan a, w Brodach w aptece p. Framoia: 
w Wiedniu w składach materiałów apte- 
oznycb pp. Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Staittera, w Pi adze w s k ł a d n i c  
tnaterjalnym aptecznym n p. Yueteakg.

Drząd pocztowy w 
Żółkwi potrze­

buje ekspedyto-
13:4 1 -3

dU szaosć, ch ry p k a , k a ta ry  zadaw n ione
i wszelkie cierpienia kanałów  oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu 
K urek  an tiasfm aty czn y ch  d r . L ev asseu r, 
aptekarza, 19, rue de la" Monnaie w Paryżu .

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
p, P io tra  Itllkolas,»a w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona JUicijjńtl^iego. .^02,8 ,12 —ł

nr~

n t h i o N A

Pastewne, Warzywne, Roślin okopowych,
tak produkcji k ra jo w e j , jako l e i  zagran iczne j, otrzymaliśmy w  k o ­
m i s ,  a zamówienia na takowe przyjmujemy w p ro s t ,  lub przez 
naszych z a s tę p c ó w : w  Bógdauówce, Brodach, Buezaczu, Czortkowie, 
Cieszanowie, Dębicy, Grzymałowie, H orodeńce , Kozowie, Kołomyi, 
Mościskach, Mostach wielkich, Oleszycach, 1‘rzemyśju; R a ju ,  Stani- 

‘śławowie, Starem  Mieście, Sanoku, Zfoczowie i Żywcu. —  Cenniki 
rozsy/aja się na iadanie. 1366 1—3

D o m  Z l e c e ń  H o l n i k ń w
w  rz e rn io w c a c h .

HfciKBATA i  ł?l

SCI
t a
O

r

&
W

B L ^ n d l e J

NASION i
JULIUSZA A»AMA

w e L w ow ie  pr*y placu JUarJacklm pod k. 361
(przedtem K. Neumanna)

p oleca  s ię  Szan ow n ym  ob yw atelom  jak o  n a jlep sze  żród lo  
do nabycia  zu p ełn ie  św ież eg o  i zd ro w eg o  nasienia .

Z am ów ienia u sku teczn iają  s ię  jak  najlepiej i i vj- 
prędzej.

K a ta lo g i u dzie la ją  się  b ezp łatn ie. 1332 3—15

P 3
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P O

P o  c e n a c h  f h b r y c ż n y c h ,  
L IK W O R Y  K R A J O W E  i ZA G R A N IC E HE.

Ś w ie ż o  i d o b o r o w e  za o p a trzo n y  
w nąjnowcśze i nąjgustAwniejśzr tow ary zagraniczne  

p o  c e n a c h  n a j u m l a r k o w a ń s z y e h

M A G A Z Y N

przy placu św. Ducha we Lwowie. 
Szczegó ln ie j poleca m iędzy Inne Mi slau>ne~&&
Sznurówki p»ryz¥te.
Rękawiczki damskie i męskie w różnych gatunkaob.
Kołnierzyki i mankiety „ „
Szale męzkha. damskie i dziecinne.
Szkarpctki węlniaae, nijiane i jedwabne- 
Kołdry wełniane.
Parfumerje frsneilzkic I angićlsklo.
Szczotki i grzebienie do włosów.
Brzytwy i paski szw ajear^jg  Ą augielskie.
Scyzoryki i nożyczki angielskie.
Kule i cylindry do lamp.

j a k o  te ż  w s z e l k i e  w y r o b y  1  n a j l e p s i e g o

a a r S R E B R A  c h i ń s k i e g o  w ®
o 4 z i . a o h  2» . l ? r r B f ł a y o ^ .  1298 3—3

O d Ł O i K E H I E  L I C Y T A C J I .

Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego
w e  L w o w i e

podaje do w ia d o m o śc i , iż  w a zy stk ie  u n iej m d n i e m  
15 . s t y c m l a  b .  r . zap ad łe  za sta w y , to  j e s t :

b o i z l o n n o ś c i  i  i n n e  t o w a r y

w diufaCU 15. i 16. lu tego b. r. w lok a lu  teg o ż  T o w a ­
rzy stw a , p rzy  u licy  D łu g ie j  nr. 3 9 , w  drodze p u b liczn ej licy tacji 
za g o to w ą  za p ła tę  sp rzed a w a n e będą. 1344 3 -3

Ś w ie ż o  z n iż o n y n  t i  1  Ł ł

1G57 24 ICO 

s k ia d u  fabrycziicg;® . 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEIGLSTOCK
rzedtein IeuU f«r A Fśiglsuck W Wiedniu, 

ver ia ug e r te  KArnlnerutraabe Nr. 31.
vis-a-vis dem neuen O^ernoaute.

1 okulary w -I-I lub,róg oprawna a najlapazeni pe 
rialtopiczneini siktami, wypukłe lub wklęata ilr. i.2(1 o kul a ry rwane I d vi ai t> I e . . . . .  iłr. im

1 o k ulary złote . .
1 o kula ry złote bez oprawy
l o ł u l a r y s r e b r n e  • ■ .
I l ornet ka rogowa.  .
I l ornet ka azyldkretowa

20 2.50 
Ztr- 6.- 
zlr- 4.50 
ztr. 3.50 
ztr. t -  
złr- 4.

1 cw> kier (Pin(e-nei)wkauczukawaioprawie ztr- 1. 
1 detto . w azyldkretowoj

w etatowej ztr. 3 — 
ztr. 1.50 
ztr. 3. 
zlr- 3.50 
•tr 16—

I detto
1 detto lnviaible
1 detto w arebro oprawny
1 detto w złoto oprawny
der t pekt ywy teat . alne,  achroniatyezna 

ozarno-lakierowano od zlr. 
aetto w oprawce ekórzanej ad ztr.
detto w opraw, z kości stor., od zlr.

U a l ó w i d y najlep—ago gatanku . ztr.
Perapektywy połowa 1 ar t yl er yj aki e

po zlr. 24 — i 28.— 
IHiL roakopy, lupy, rajacajgi ,  płynomiorze,  

t ermomet ry,  baromet ry Itd. itd 
po naptStiyeh cenach.

Zamówienia z prowincji uakuteczniają aię natych­
miast za pobraniem poertowem, a nieodpowiednio przed­
mioty bywają wymionieno na inne.

tr 7 .-4 -j. 
Ir. «.-l-S  
Ir. 12- f ?  
r. 6 - | . _

1042 47-100

Binokle paryzkiej
1184 w  w ie lk im  d o b o r i e  5 v

RUDOLFA SCflWARCA
p ia ć  K a ted ra ln y  I. 25.

REALNOŚĆ
w Kyawawie przy nłioy Łobaowuuej pod 
1. 96—97 Dz. IV. położona, obejmijjąoa j«- 
don dom piętrowy wśród ogrodu, cztery 
domy parterowe, stajnie, wozownie, *zo- 
py i t. d., a ogrodem o eaeśoiu morMCh 
i stawem póltoramorgowym, jeet kałtdego 
czasu z wolnej ręki na sprzedaż, niżej ce­
ny szacunkowej. Bliższą wiadomość ustną 
lub listowna udziela tir. Biesiadecki adwe- 
kat w Krakowie pod 1. 88 Da. I alica 
Grodzka. 1203

D E N T O R I N E  R U G A Ł ’

c*yll p ly i  do eaysacze*ln ię b ś
HIOAUD 4- Cle w  P a r y ż u  .3 

ru e  de R lehelien.
Mająe arnikę jako podztawę. służy ten pij J da 

SUraanego utrzymania uat, wzoaeaża dziąsła, 4
cłu-oiyi zęby od zepsucijj,,i n

CREME D E N T lf RICEśSOLlDIFlEE
Ten nowy, przowyborny i conny preparat zalo- 

dwo dotyć można zaltcić- Nadaje on z^iom o- 
Isniewający połysk, wzmacnia dziąsła i. ms and 
najliczniejszemi proszkami I tynkturami do czy­
szczenia zębów to pierwwzenstwo. iż wabiy jest 
od owycb niebezpiecznych kwasów, kżóre psują 

>1 emalię zębów W szczoteczce łlle 
ozostawia żadnego osadu, barwi aaczea sojż«,

Hłkawki ognfu  -^ L F a b ry  ka urządzona 
w e i o g io d o w e^ r r. 1823. Gwa-
kiszki, pompy, J  N ^ .ran łu je . Ilu-wiadra og-4ow W  ;  „ 7  w.u_
Przyrządy d .a a ^  W « .  
straży0*1110- ^ 1 ,  u ,  r T O n n V  eennlkl

W  K i \  A L J S  I > a  bezpła- 
w W leduiu ^  tD,e’

Leopoldtladl, Hietbachgasae 
15 gegeniiber dam óugarten.

E k strak t m ię s n y  L ieb ig a  
(Eitractuui carnis Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce połudn iowe 
Liebig'$ Eitract of M»dt Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron LjWbig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem  
wzmacniającym dfa nabych, osłabię* 
nycta rćkonWaiescentóW i w iekowych. 
W jednym fancie tego ekstrakta są 
zawarte w szystkie części, w gorącej 
wodzie rozpnszczalne, z 45 fantów 
mięsa wołowego.

Tego ekstrakta nadszedł św ieży  
transport w  paszkach kamiennych po 
'/*> '/« i '/, funt® do ap tek i p o ć  
„ G w ia z d ą  1091 10 —ł

Piotra Mikolascha tlfe Lwowie.

mniej więcej emalię zębów 
pozottawia żadnego oeadu, 
bUdó-różowo, a ziąsla di usle nabiorają wkrótce
podobnej baory.

G ŁÓW N Y  S K Ł A B  d is W tedaK .' 
ł dis bśitąj A a s tija e k le j M u u r  i i i  da 
s p r z e d ^ y  •> grot u p. 1048 6—lłv

W i e n  Wollzeile Nr- 1 - 5 .  
Można takżt dostać wa LWOWIE 

w handlach panów ■- S ^ H W A łlE A ;1 
g tr ifa  8>now  . i  B «rliaera  ; w K r a ­
k o w i e  F. B H alina, w B r o d a c h  
SC. S. T ra n zo sa , w T  •  r n d n o 11 dr 
Bnehelta.

X a p i o o a
P a . G ro u lt  J e u Br

w  Paryżu, rtre Ste A polfine, 12.
Tapzokr czysta I nntnraiua hic jest by­

najmniej lakantw em , ale pokarmem po 
siada ona własności hygiaaio^ite m u ;  e i 
poświadczone przez doświadczonych leka­
rzy. A lt nie masz substancji, ału^ącej uo 
pożywienia, któraby była łatwiejszą do 
podrabianie i podrabianą z takim poebo- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u- 
przedza publiczność, że jego produkt aprze- 
dawany jest pod tytułem: , Tapioka Groult 
Jennef* i śe  on daje rękojm ię za jej 
czystość i prawdziwość. jo łk  15—24

S k ł a d  we Lwowie jedynie w apte- e 
t>. P io tra  M lkolauga. ¥

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału

n«M tręciąJą Listy zastawne. .  k. u p rz . g n l l t

^ 18t?  te 9Pr.oc«at(jiwują się po O  o d  sta rucjnie, knpony odsetkow e n i ©  podlegają o p o d a t k o w a n i u  i wy-
p lacaue będą co pół roku na dniu 1. s lye tn ia  i 1 lipca. .. j_

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  "W  5 0 ' / ,  czysrt^ó' ŻysKi^ ZSIUadit.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t u  l a t a c h  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich g iełdach puMieznych m ogą one być dż^Ao W obrocie handlowym  i służyć jak o  kaucje, a  supony  tych listów w y p ła­

cane będą bez wszelkićh j.otrąceń tak.ŻO i  "W© W i e d n i u  W  O . I ł .  Uprz. Danku związkowym  (Vereirubatik,)
5. Posiadacze tych littów  zastawnych w wysokoSci 10 009 zlr. rnsją  praw o giOsowania na walnem zgrom adzeniu Z ak ładu .
6. Z a dokładne oprocentowanie, punktualny w y p ła tę  dyw tdehdy i ściągnięcie listosy zaśtawnych w myśl statutów , poręcza Z ak ład  całym  

swym m ajątk iem  łącznie ? funduszem rezerwowym f do którego w jdyw ają oprócz w kładek w stępnych od członków, jeszcze i 30 proeent rocznic
z ezystego zyska, tadzież odpowiada ogółem swoich hipotekow auyoh albo zastawem  zabezpieczonych kapitałów .

7. Kwoty, na k tóre  obligacje o p ie k a ją , nży*® zostały na pożyczki dla g o jp o d arstw  grantow ych, a mianowicie ja k o  pierw sze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gm ntn  (budynków nie w liczając), przyczem przyjęto w arto ść  gospodarstw a w edług sto raz j w z i ę t e j  kw oty sta łego  
podatku grantow ego z pominięciem dodatku.

8. Pęzed w ystawieniem  tych obligaoyj wykaz®**0 pod kontrolą c. k. kom isarza rządow ego, że odnośne kwoty bipotekaruie, albo uzy­
sk a łem  sądownie prawem  zastawa, zostały zabezpieczone na obciążohera pożyczką gospodarstw ie; prócz tegp __

9. Ppręczs za wszelkie zobow iąu th ia  E akładk, względem osób trzecich przyjęte, co najm uiej d f z l o s l ą t ą  o z ą ś ć  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyezek, k tórą  nbiegająoy 8I? 0 pożyczkę niśeili go tów ką do m kjątku zakładow ego tytałera w kładek udziałowych.

10. Nadto poręczają w z ą j e m u i ^  s o l i d a r n i e  także wszyscy dłużuicy do jednego  powiatu należący za w szelkie w tym
powiecie udzielone przez Z akład  pożyczki. , ... ..................

Zw ażyw szy, żc Z akład  ndziela pożyczki za przyzwolm em i temuż 12prooeutawemr odsetkam i; dalej, że właścicielom  mniejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więoej niż trzy  p iąte części ludności stanow ią i tyleż ziemi zajm ują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia k a p i­
tałów nie są  przystę jue, i że z tej przyezyny przy tak  znacznej potrzebie kapitałów  dla gospodarstw  w obydwócn tych krajach koronnych, w szy­
stkie kapitały, którem i Zakład rozporządza, fciągłe znajdą spożytkowanie; zw ażyw szy nareszcie, że Z ak ład  od wszelkich stra t w ielostronnie jest za 
bezpieoiony; przeto spodziewać się nsleży z pew nością znacznej dywidendy.

Listy zastaw ne c. k. up^z. gałie. Z akładu kredytow ego w łościańskiego zasługują więc tem bardzłej na szczególne uwzględnienie kapitali 
stów, ue że takow e z jednej strony jak o  listy zastaw ne nastręczają umieszczenie kap ita ła  korzystne i pet^ne, zabezpieczone m ajątaim n ziemskim j 
S O l l d ą r u ą  poręką Wielu t y s l ^ C S y  (gospodarzy uzdoluionyeh do kredytn, z drngiej zaś strony podają one wła 
ścicielom wszelkie praw a i korzyści, k tóre uzysku ją  współbozeatnioy w przedsiębiorstw ach a l Ł O y j n y c ł l .

Powyższe obligacje sprzedaje i nabyw a k an to r I3ęy j _ 24

J .  U .  K a n t m a a n  i  S p ó l h a ,
nlica K aiola L udw ika pod I. 4.

U6*ł L-lłi •>» .i

Wydawca: Witalis W. SmochowakL
—  IV  ■ .

W la ś c ic ie l au  D o b rs a ń s k i. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  : P la to n  K o s t e c k i D r a k  K o r n e ls  P ili e ra .


